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W S T Ę P 

P o ł o ż e n i e i c h a r a k t e r y s t y k a g o s p o d a r c z a o b s z a r u . Obszar na którym 
występuje o p i s y w a n y ubiór obe jmuje p o w i a t p i o t r k o w s k i oraz częśc iowo brzeziński 
i łódzki (patrz rozdział I I I ) . G r a n i c z y o n od w s c h o d u z p o w . opoczyńskim, o d południa 
z radomszczańskim, od zachodu z łaskim i łódzkim, od północy z r a w s k i m i resztą 
brzezińskiego (patrz m a p a zasięgu stro ju) . Obszar t en z n a j d u j e się n a rubieżach 
d a w n e j W i e l k o p o l s k i i s tyka się o d północy z Mazowszem, a o d w s c h o d u z Małopolską . 
Obecnie przez p o w i a t p i o t r k o w s k i o d północy na południe przebiega l i n i a k o l e j o w a 
ł ą c z ą c a s tac ję węzłową K o l u s z k i z Częs tochową. 

P o w i a t p i o t r k o w s k i posiada charakter w y b i t n i e r o l n i c z y o dużym r o z d r o b n i e n i u 
gospodarstw r o l n y c h . W 1951 r . na terenie tego p o w i a t u było ogółem 155.897 miesz­
k a ń c ó w , z tego przypadało na ludność w samodzie lnych gospodars twach 110.258, n a 
n a j e m n i k ó w r o l n y c h 20.237 1). 

Z ogólnego obszaru z iemi p r z y p a d a na pola u p r a w n e 70,6%, na lasy 4,9%. G r u n t a 
w powiec ie p i o t r k o w s k i m n ie są z b y t urodza jne , gdyż p r z e w a ż a j ą p i a s k i i t . z w . 
szczerki. W d o l i n a c h r z e c z n y c h można często spotkać żyzne młode mady. Najgorsze 
ziemie zna jdu ją się w południowo-wschodnie j częśc i tego p o w i a t u , lepsze natomiast 
w północno-zachodnie j , gdzie występują bielice. 

Z roślin głównie u p r a w i a j ą : żyto, j ęczmień , owies, proso, ta tarkę , l e n oraz z iem­
n i a k i . Ze zwierząt hodują k r o w y , świnie, owce, k o n i e i drób. N a j w i ę k s z e stada owiec 
t r z y m a j ą w e w s c h o d n i e j częśc i omawianego p o w i a t u , gdzie zna jdu ją się rozległe, suche 
pas twiska i łąk i nadrzeczne. Ze względu na zagadnienie s t ro ju w a r t o z a z n a c z y ć , że 
z w y m i e n i o n y c h roślin i zwierząt hodują na własny użytek między i n n y m i l e n krót-
kowłóknis ty oraz w znaczne j mierze owce „świniarki" . 

H i s t o r i a r e g i o n u . K r a i n a P i o t r k o w s k a już w z a r a n i u dzie jów P o l s k i posiadała 
charakter prze jśc iowy, gdyż stanowiła pomost między Wie lkopolską i Małopolską . 
T o miało również d e c y d u j ą c y w p ł y w n a ukszta ł towanie się z j a w i s k d e m o g r a f i c z n y c h 
i k u l t u r a l n y c h . 

Jak w y n i k a z m a p y do łączone j do p r a c y J. Kamińsk ie j , a p r z e d s t a w i a j ą c e j osad­
n i c t w o wczesnohistoryczne, na terenie wo jewództwa łódzkiego n a j w i ę k s z e zagęszczenie 
osad p r z y p a d a w t y m czasie na okol icę Ł ę c z y c y i W o l b o r z a , mnie jsze natomiast na 
okol icę Sieradza. O k o l i c e te b y i y oddzie lone o d siebie p u s z c z ą 2 ) . 

W t y m okresie na dzis ie j szym obszarze P io t rkowskiego istniały centra gospodarcze 
i h a n d l o w e w W o l b o r z u , Su le jowie i R o z p r z y . 

Za czasów K a z i m i e r z a W i e l k i e g o k r z y ż o w a ł y się na terenie p o w i a t u p i o t r k o w ­
skiego d w i e główne d r o g i h a n d l o w e ; j e d n a z n i c h biegła z Rusi H a l i c k i e j przez San­
domierz , Opatów T , W ą c h o c k , Żarnów, Piotrków, Sieradz, Kal isz , Poznań na Pomorze 
Szczec ińskie i do B r a n d e n b u r g i i , druga — z Węgier przez Kraków 7 , Miechów, Kurzelów. 
Przedbórz, Su le jów, Ł ę c z y c ę , Toruń do G d a ń s k a . 
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Ryc. 1. Mieszkańcy powiatu brzezińskiego we współczesnych ubiorach 
zimowych. Chorzęcin, pow. Brzeziny. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. 

N a o m a w i a n y m obszarze w X I I w . istniały d w i e kaszte lanie : j e d n a z siedzibą 
w R o z p r z y , druga w W o l b o r z u 3 ) . W okresie r o z b i c i a dzie ln icowego obie te kasztelanie 
na leża ły do Księs twa Sieradzkiego, które powstało w p i e r w s z e j połowie X I I I w i e k u . 
W ó w c z a s doszło do podziału kasz te lan i i w o l b o r s k i e j , k t ó r e j część północna dostała 
się do d z i e l n i c y ł ę c z y c k i e j , o t w i e r a j ą c j e j tym. sposobem drogę do r z e k i P i l i c y i sta­
rożytnego grodu Iaowłodza , południowa, l e ż ą c a po p r a w e j stronie W o l b ó r k i — d o Sie­
radzkiego . Już w e w c z e s n y m średniowieczu na obszarach t y c h kaszte lani i powsta je 
duża feudalna własność d u c h o w n a i rycerska . Z książęcego nadania , p r a w d o p o d o b n i e 
Bo les ława K r z y w o u s t e g o , kasztelania w o l b o r s k a ca łkowic ie p r z e c h o d z i na własność 
b iskupów k u j a w s k i c h . W t y m czasie Rozprza i oko l i czne wsie sta ją się własnością 
r o d u Nagodziców. W X I I I w i e k u powsta ją k l a s z t o r y Cys tersów w Sule jowie oraz 
Norber tanów w W i t o w i e . O b a te z a k o n y otrzymują j a k o uposażenie d o b r a ziemskie. 
Największe j e d n a k d o b r a dosta ją Cysters i . 
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W X V w . własność k r ó l e w s k a w południowej części P i o t r k o w s k i e g o ulega ca łko­
w i t e j rozsypce, a j e j miejsca za j ę ły d o b r a szlacheckie. 

Według A . Gieysztora w średniowieczu było P i o t r k o w s k i e głównie k o l o n i z o w a n e 
przez osadników s ieradzkich , k tórzy szl i z dorzecza gęsto z a l u d n i o n e j W a r t y w d o l i ­
nę W o l b ó r k i i Luc iąży oraz k u mało gościnne j dobnie P i l i c y 4 ) . 

W X V i X V I w . osadnic two przesunęło się w okol ice B e ł c h a t o w a i , D łutowa. 
Z pośród p r z y t o c z o n y c h włości , k tóre rozciągały się na o l b r z y m i e j przestrzeni , n a j ­

większe i n a j b a r d z i e j z w a r t e na leża ły do b iskupów k u j a w s k i c h . P o d koniec X V I I I w . 
znalazły się one w regestrze m a j ą t k ó w rządowych. Ludność t y c h dóbr w porównaniu 
z p o d d a n y m i szlachty, miała lepsze w a r u n k i ekonomiczno-społeczne i r y c h l e j została 
z w o l n i o n a z pańszczyzny. 

N i c też dz iwnego , że u ludności t e j b u d z i się w c z e ś n i e j poczucie d u m y chłopskie j , 
szacunku d l a w ł a s n e j t r a d y c j i i „przyodziewku" . Ludność ta miała również duży 
w p ł y w n a przeobrażenia społeczno-kulturalne w s i p i o t r k o w s k i e j u schy łku poddań­
stwa i w okresie pouwłaszczeniowym. O n a też przyczyni ła się w w i e l k i e j mierze do 
wzbogacenia w n o w e e lementy s t ro ju p i o t r k o w s k i e g o i jego ekspans j i n a t e r e n y są­
siednie, zwłaszcza na południową część Brzezińskiego. 

W e w s i a c h sz lacheckich s tosunki uk ładały się odmiennie . D o r o k u 1830 przecho­
dzenie z iemiaństwa o d gospodarki pańszczyźniano- fo lwarczne j do n a j e m n o - f o l w a r c z -
ne j na leża ło do s p o r a d y c z n y c h w T ypadków. D o p i e r o po t y m r o k u na skutek p o p r a ­
w i e n i a się s tosunków h a n d l o w y c h t a k wewnętrznych j a k i zewnętrznych zwłaszcza 
na o d c i n k u z b o ż o w y m , z j a w i a się u szlachty dążność do przechodzenia na gospo­
darkę fo lwarczno-na jemuą , opartą na p r a c y f o r n a l i i do rozszerzenia s w o i c h dz iedz in 
kosztem z i e m i w y d a r t e j chłopom. W p r a w d z i e r u g i b y ł y stosowane już znacznie w c z e ­
śniej , ale nie miały one t y c h rozmiarów, co po p o w s t a n i u l i s t o p a d o w y m . N a j p i e r w 
odbierano chłopom pas twiska , łąk i i w T ygony leśne, a w k o ń c u i rolę. W następstwie 
tego p e w n a część ludności w i e j s k i e j przeszła albo do rozwi ja jącego się w Tówczas 
przemysłu, a lbo szukała za jęc ia w r o l n i c t w i e n a o b c y m terenie. T o # w k o n s e k w e n c j i 
poważnie zac iążyło na d a l s z y m kształ towaniu się k u l t u r y l u d o w e j i przyczyni ło się 
w znacznej mierze do szybszego rozładowania zatargu, j a k i t rwał między d w o r e m 
a wsią od dłuższego j u ż czasu 5 ) . 

W k w i e t n i u 1861 r . przyszło na t y m tle do m a s o w y c h s t ra jków e k o n o m i c z n y c h , 
k tóre o b j ę ł y również szereg w s i w powiec ie p i o t r k o w s k i m . Pierwsze odmówiły w y ­
chodzenia na pańszczyznę Woźnik i i B i a ł a 6 ) . Za n i m i poszły i n n e wsie . S t r a j k i miały 
miejsce t y l k o w m a j ą t k a c h sz lacheckich i to głównie w południowej częśc i P iotr ­
kowskiego . 

Tego r o d z a j u oporów nie by ło w t y m czasie w e k o n o m i i w o l b o r s k i e j , p i o t r k o w ­
skie j , czarnoc iósk ie j , a n i też g r a b i c k i e j , w k tórych zna jdowało się z górą 40 w s i wło­
śc iańskich oraz 14 fo lwarków. W d o b r a c h t y c h włościaóstwo by ło b a r d z i e j zamożne 
i posiadało obronę formalną w d a w n y c h i n w e n t a r z a c h i p r z y w i l e j a c h . 

Ludność samej w s i n ie b y ł a j e d n o l i t a . Jej skład soc ja lny b y ł dość złożony, co 
oczywiście miało również swoje odbic ie i w r p r z y o d z i e w k u , głównie w jego j a k o ś c i . 
W pierwsze j połowie X I X w . ż y j ą i p r a c u j ą na w s i p i o t r k o w s k i e j c h f o p i , n a j e m n i c y , 
szynkarze , pachciarze, urzędnicy d w o r s c y oraz różni rzemieś lnicy . 

W a ż n e w y d a r z e n i e w dzie jach ch łopów — uwłaszczenie z 1864 r . — w p r o w a d z a ­
j ą c szereg ważkich p r z e m i a n w gospodarce chłopskie j , i na t y m terenie, podobnie 
j a k gdzie i n d z i e j , wpłynęło dodatn io na zwiększenie h o d o w l i owiec . W związku z t y m 
w k r ó t c e w s t r o j u włośc iańskim biorą przewagę mater ia ły wełniane n a d l n i a n y m i 
i k o n o p n y m i . 

O d d r u g i e j połowy X I X w i e k u do c h w i l i obecnej t r w a proces pr z e n i k a n i a e lemen­
tów m i e j s k i c h do k u l t u r y l u d o w e j na skutek ożywionych r u c h ó w m i g r a c y j n y c h i o d ­
pływu ludności w i e j s k i e j do ośrodków przemysłowych. 
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Zachodzą też poważne z m i a n y w stopie ż y c i o w e j i gospodarce p o d w p ł y w e m r o z ­
w i j a j ą c e j się w i e d z y r o l n i c z e j i oświaty. W okresie międzywojennym wieś p i o t r k o w s k a , 
podobnie j a k i inne wsie polskie , przechodziła okres ciężkiego k r y z y s u gospodar­
czego, k t ó r y przyczyni ł się do n a w r o t u n iek tórych f o r m g o s p o d a r k i samowystarcza l ­
ne j , m . i n . do wzmożone j p r o d u k c j i samodziałów, a pośrednio s tro jów l u d o w y c h wła­
snego w y r o b u . Natomias t k u p o w a n e z a z w y c z a j n a j a r m a r k a c h droższe częśc i s t ro ju , 
w dobie k r y z y s u zanikły p r a w i e ca łkowic ie . Podczas o k u p a c j i z w i e l u w i o s e k ludność 
w y s y ł a n a by ła na r o b o t y do Rzeszy, w 1944 zaś r o k u szereg w s i położonych w dol in ie 
P i l i c y zostało ca łkowic ie w y s i e d l o n y c h . Po zakończeniu w o j n y wieś p i o t r k o w s k a p r z y ­
stąpiła do o d b u d o w y zniszczeń w o j e n n y c h i w n o w y c h w a r u n k a c h gospodarczo-spo­
ł e c z n y c h przeżywa w i e l e przeobrażeń, które także i w dziedzinie s t r o j u zna jdu ją odbic ie . 

C e c h y s t r o j u . Za c h a r a k t e r y s t y c z n e i p o d s t a w o w e częśc i s t ro ju i u b i o r u p i o t r ­
kowskiego , na leży u w a ż a ć u mężczyzn kapelusz , z w a n y „ r y j e m " ( ryc . 27/111), c z a p k i 
granatowe, okrągłe, sznurowane czarną tas iemką, roga tywkę z o b l a m ó w k ą c iemno­
granatową l u b czerwoną, kaszkie t z małym daszkiem, koszulę oraz napierśnik haf to ­
w a n y bia łym płaskim haf tem, „portki" z f a r t u s z k i e m w d r o b n e prążki z przewagą 
ko lorów granatowego, czarnego i białego, „ le jb ik" z kołnierzem, n a j c z ę ś c i e j w d r o b n e 
paseczki z obecuością k o l o r u czerwonego, „spancerek" g r a n a t o w y obcisły, ozdobiony 
rzędami guzików, granatową sukmanę zapinaną n a g u z i k i ( tabl . I b a r w n a ) , wreszcie 
„ w a t ó w k ę " l u b „burkę" z p o t r z e b a m i 7 ) ; u kobiet -półczepiec o z d o b n y , czepiec c h u -
śc iany (wkładany p o d chustę) z t i u l o w y m g a r n i t u r k i e m , koszulę z n a k ł a d a n y m i przy 7 

szyi k r y z k a m i (ryc . 9, 30) l u b n a r a m i o n a c h i m a n k i e t a c h p o k r y t e z d o b i n a m i w k o l o r z e 
c z e r w o n o - c z a r n y m l u b bia łym, gorsety obcisłe , sznurowane, n a j c z ę ś c i e j w przednie j 
częśc i ozdabiane „rózgami", c z y l i o rnamentem w kszta łc ie podłużnych gałązek, sta­
n i k i z f a l b a n k ą , k a f t a n y , k r o j e m zbliżone do le jb ików, z zaokrąglonym tyłem, l u b 
f a l b a n k ą , k a f t a n z a s z e w k o w y i w r c inany, b l u z e c z k i białe , długie, używane do gorse­
tów, wełniaki suto sfałdowane, różnobarwne spódnice d e k o r o w a n e u dołu wstążkami, 
długie zapask i do pasa, robione n a j c z ę ś c i e j w „przeplotkę" , ozdabiane wełnianą „sio-
t e c k ą " , k o r o n e c z k ą l u b wstążkami, f a r t u s z k i bogato h a f t o w a n e z f a l b a n k ą l u b wsta -
w e c z k a m i , wreszcie zapaski naramienne , c z y l i „do o d z i e w u " , w ubiegłym w i e k u prze­
ważnie o d r o b n y c h paseczkach w p o p r z e c z n y m układzie , w X X w . o szerszych „dnach" 
i w i ę k s z y c h p r ą ż k a c h w p i o n o w y m rzucie . W y b i t n i e c h a r a k t e r y s t y c z n e cechy stro ju 
p r z e d s t a w i o n o na planszach b a r w n y c h . 

O b o k e lementów wspólnych strój p i o t r k o w s k i posiada pewne l o k a l n e o d m i a n y , 
z k t ó r y c h wyróżnić można d w i e g r u p y , wolborską i b e ł c h a t o w s k ą , ściśle związane 
z wczesnohis toryczny 7 m podziałem a d m i n i s t r a c y j n y m . 

Pierwsza g r u p a s t ro ju rozwinęła się i rozpowszechni ła u l u d u zamieszkującego 
d a w n e ziemie kaszte lani i w o l b o r s k i e j , d r u g a — rozpiersk ie j . B a r d z i e j z w a r t e i w y r a z i s t e 
cechy odrębne z a c h o w a ł y się w grupie w o l b o r s k i e j , k tóra w zasięgu stro jów mazo­
w i e c k i c h s t a n o w i i c h południowe rubieże. Jednocześnie należy podkreś l ić , że g r u p a 
ta nie jest e n k l a w ą , lecz zna jdu je się w pasie dobrze jeszcze zachowanego p r z y ­
o d z i e w k u opoczyósko-rawskiego. Dzięki t emu, m i m o bl iskości Łodzi i T o m a s z o w a 
Mazowieck iego , n ie zatraci ła swoich r e g i o n a l n y c h cech i nie uległa c a ł k o w i t e j n i w e l a c j i . 

W s t ro ju g r u p y w o l b o r s k i e j można nadto wyśledzić ś lady d a w n e j łącznośc i go­
spodarcze j z odległymi K u j a w a m i . 

G r u p a b e ł c h a t o w s k ą pozosta jąca w s w o i m czasie p o d w p ł y w a m i Sieradzkiego, 
w ostatnich l a t a c h uległa j u ż znacznemu rozkładowi i z m i a n o m . 

N a o p i s y w a n y m terenie właśc iwości s t r o j u w y m i e n i o n e w p r a c y ninie j sze j , są p o d ­
s tawą do określenia przynależności do p e w n y c h grup r e g i o n a l n y c h . Zaznaczało się 
to nadewszys tko w mie jscach m a s o w y c h styczności , j a k j a r m a r k i , p i e l g r z y m k i , o d ­
p u s t y i t p . , gdzie przedstawic ie le zarówno t y c h s a m y c h grup j a k i odrębnych rozpo­
zna ją się w z a j e m po s t r o j u . 

6 



C h a r a k t e r y s t y k a u b i o r ó w s ą ­
s i e d n i c h . O m a w i a n y „przyodzie­
w e k " różni się o d s tro jów sąs iednich: 
opoczyńskiego występu jącego n a 
wschodzie , radomszczańskiego n a po­
łudnie, s ieradzkiego na zachodzie oraz 
łęczyckiego na północy. 

Przegląd głównych elementów s t ro ju 
świadczy o odrębnościach w y ż e j p r z y ­
t o c z o n y c h typów. S t r ó j opoczyński 
o b e j m u j e : u mężczyzn sukmanę bia łą 
z c z a r n y m i p o t r z e b a m i ob l a m ówk ą , pas 
s i a t k o w y b a r w n y , spancer w prążki 
z pętlami, l e j b i k o s to jącym l u b p r z y ­
s z y t y m kołnierzu, koszule w y s z y w a n e 
różnobarwnym haf tem, kapelusz z w a n y 
„piastą" , d e k o r o w a n y niebieską wstąż­
k ą i p a w i m piórem; u k o b i e t — czepce 
t i u l o w e , duże, o k r y w a j ą c e włosy p r z y ­
brane k w i a t a m i , „bandaże" t y c h czep­
ców s p ł y w a j ą w r a z z wstążkami na 
plecy , koszule bogato ha f towane , za­
p a s k i do pasa krótkie , obszywane 
tas iemkami i zaopatrzone w t z w . 
„ k o c a n k i " , c z y l i p o m p o n i k i , wełniaki 
dostatnie, przeważnie w k o l o r a c h c iem­
n y c h , spódnice bia łe k r o c h m a l o n e , 

gorsety z samodziału białego w prążki i w desenie, zapaska do o d z i e w u „modrackowa" , 
„wangiera" , „przy jac ió łka" zielona oraz „sukienka" granatowa. 

W o k o l i c y Radomska na p r z y o d z i e w e k u mężczyzn s k ł a d a j ą się nas tępu jące części 
s t r o j u : k a p o t a „dropato" (czarno-biała) o szerok im sfałdowaniu, szeroki pas skórzany 
ze sprzączkami i t r o k a m i , koszula l n i a n a bez żadnych haftów, c z a p k i okrągłe z si­
w y m b a r a n k i e m , o dnie c z e r w o n y m , t z w . „mroziate" . U kobie t : czepce dwóch r o ­
dza jów — j e d n e w f o r m i e czapek z w a n e „ k r y m k a m i " , drugie o k r y w a j ą c e ca łą 
głowę, wiązane na k a r k u w kokardę , na lato do p r a c y kapelusze słomiane o szero­
k i m rondzie , k a f t a n y krótk ie czarne l u b granatowe z f a l b a n k ą , zapaski do pasa r o ­
bione t y l k o w d w i e n ic ie ln ice , oraz zapaska naramienna o szerokich d n a c h p o n s o w y c h , 
ozdabiana wąskimi prążkami , a n i e k i e d y również i s tebnówką p r z y p o m o c y i g l i c y . 

W S ieradzkiem z n o w u w i d z i m y u mężczyzn — l e j b i k ze s t o j ą c y m kołnierzem, 
z k l a p k a m i i o z d o b a m i c z e r w o n y m i , spancer j a k i p o r t k i czerwone l u b m o d r e , suk­
m a n y jasnogranatowe z a m a r a n t o w y m i naszyc iami na kołnierzu, stanie, m a n k i e t a c h 
i wzdłuż brzegów, c z a p k i z s i w y m b a r a n k i e m p r z y b r a n e wstążkami . U k o b i e t — czepce 
zwane „kopkami" , podwiązane b a r w n ą „ j e d w a b n i c ą " (chustką) , koszule p o z b a w i o n e 
haftów, s t a n i k i granatowe obcisłe , z dużym d e k o l t e m , zapinane na g u z i k i i deko­
r o w a n e w p o p r z e k czarną aksamitką , k a f t a n y granatowe z b ł y s z c z ą c y m i g u z i k a m i , 
zapaski do pasa długie o szerokich d n a c h bez ozdób, wreszcie f a r t u c h y duże, „ma-
r y n u s o w e " , kwiec is te , obszyte dookoła k o r o n k ą . 

S t ró j ł ęczyck i , z którego z a c h o w a ł y się do dziś już t y l k o r e l i k t y , o b e j m o w a ł u męż­
c z y z n kapotę zieloną, spancer, kamizelę , p o r t k i z samodziałów, przeważnie t k a n y c h 
w d r o b n e prążki-zielone i czerwone, tudzież czarny, w y s o k i k a p e l u s z ; u k o b i e t : k o ­
szulę z wywiniętym kołnierzem z „krezą" , długi g r a n a t o w y k a f t a n z w a n y „przyja­
c i ó ł k ą " , „spódnik" ze stanem bez r ę k a w ó w , wreszcie kupną chustkę do o k r y c i a . 

Ryc. 2. Dziewczęta w stroju odświętnym z Węgrzynowa, 
pow. Piotrków. Fot. St. Kałuża, 1948 r. 



R o z d z i a ł 1 

O B E C N Y S T A N S T R O J U L U D O W E G O N A B A D A N Y M O B S Z A R Z E 

Z u b i o r u męskiego pozostały j u ż t y l k o r e s z t k i ; w w i e l u w s i a c h został o n za­
r z u c o n y jeszcze p r z e d pierwszą wojną światową, w n iektórych przetrwał do czasów 
światowego k r y z y s u . Na jd łuże j , gdyż p r a w i e do w y b u c h u d r u g i e j w o j n y światowej , 
zachował się w o k o l i c a c h W o l b o r z a , a szczególnie w Żywocinie , K o m o r n i k a c h , Bo-
gusławicach, Nagórzycach i W i a d e r n i e . N a j w c z e ś n i e j zaczęły w y c h o d z i ć z powszech­
nego użycia s u k m a n y siwe, granatowe i „ to łuby" (kożuchy) , późnie j s p a n c e r k i i p o r t k i 
z f a r t u s z k i e m , a w k o ń c u koszule h a f t o w a n e i l e j b i k i . 

Dziś , po t r a d y c y j n y m s t r o j u męskim z a c h o w a ł y się t y l k o s k r o m n e r e l i k t y , r o z p r o ­
szone na s z e r o k i m obszarze; na j l ep ie j przetrwały białe s u k m a n y z c z a r n y m i „potrze­
b a m i " , gdyż można j e znaleźć jeszcze prawcie w k a ż d e j w s i położonej w północne j 
części omawianego terenu. S u k m a n ę o d c a ł k o w i t e j zagłady uratowało to , że przez 
długie la ta b y ł a ona s t ro jem p a r a d n y m i n a j c z ę ś c i e j u ż y w a n y m na r ó ż n y c h u r o ­
czystośc iach . 

Znacznie l ep ie j z a c h o w a n y jest ubiór r o b o c z y , zwłaszcza przeznaczony na okres 
l e t n i , a s z y t y główmie z mater ia łów l n i a n y c h przez same k o b i e t y , obe jmuje o n k o ­
szulę oraz p o r t k i . Z samodziałów wełn ianych do dziś jeszcze w w i e l u w s i a c h robią 
spodnie i m a r y n a r k i , ale j u ż na wzór współczesnych s t ro jów m i e j s k i c h . 

O wie le l ep ie j zachował się ubiór k o b i e c y , zwłaszcza w o k o l i c a c h W o l b o r z a , Mosz­
czenicy, Czarnoc ina , K u r o w i c , B ę d k o w a i Chorzęc ina . W t y c h o k o l i c a c h do dziś 

jeszcze t a k k o b i e t y starsze, j a k i młod­
sze, ub iera ją się w odzież ludową 
zarówno w święta, j a k i w dzień r o ­
b o c z y r y c . 1 , 3, 4 , 1 1 , 12. G ł ó w n ą jego 
podstawę s t a n o w i : wełniak , zapask i do 
pasa, i o d z i e w u , koszula , c h u s t k a ; . u pa­
n i e n i młodych m ę ż a t e k d o c h o d z i do 
tego jeszcze spódnica, w y s z y w a n y f a r ­
tuszek, b luzeczka , gorsecik aksami tny , 
sznury pac iorków oraz pęki różnobarw­
n y c h wstążek r y c . 2, 10. 

W o k o l i c a c h K r z e p c z o w a , G o m u l i -
na, M i l e j o w a i na wysuniętych d a l e j 
na północ terenach P i o t r k o w s k i e g o 
stan ten jest m n i e j pomyślny, gdyż 
aktualność swo ją z a c h o w a ł y niektóre 
t y l k o części s t r o j u , a m i a n o w i c i e weł-
n i a k i oraz zapaski . W te j części n a j ­
b a r d z i e j upowszechnione są zapaski 
do o k r y c i a , a to ze względów czysto 
p r a k t y c z n y c h . U ż y w a j ą i c h dość często 
k o b i e t y , k tóre o d d a w n a już „przebrały 
się w obleczenie m i a s t o w e " . 

O b o k s t r o j u żywego, tworzonego 
według prawideł o b o w i ą z u j ą c e j m o d y , 
istnie ją jeszcze r e l i k t y d a w n e j odzieży, 
k tóre są a lbo dodzierane, a lbo pieczo-

Ryc. 3. Kobiety w z imowych odświętnych ubiorach. Jowicie p r z e c h o w y w a n e na Śmierć l u b 
Chorzęcin, pow. Brzeziny. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. uroczystości . D o n i c h należą czepce, 
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Ryc. 4. Kobieta w z i m o w y m ubiorze, okryta 
chustą fabryczną, Zawada, pow. Brzeziny. 

Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. 

gorsety z f a l b a n k ą , kaf tany 7 , starego 
t y p u wełniaki i zapaski , wreszcie c h u ­
sty. T a k i e stroje, j a k „szuby" „sukienki" 
oraz „przy jac ió łk i " straci ły swoją a k t u ­
alność jeszcze przed pierwszą w o j n ą 
światową. 

Na jd łuże j przetrwał ubiór l u d o w y 
u osób starszych, to jest b a r d z i e j k o n ­
s e r w a t y w n y c h . B iedota w i e j s k a pozo­
s t a j ą c a n a c iągłym w y r o b k u , w c z e ś n i e j 
z n i m się rozstawała , p r z y j m u j ą c ubiór 
„miastowy", k t ó r y według n i c h b y ł 
tańszy i p r a k t y c z n i e j s z y . 

B i o r ą c p o d uwagę płeć, na leży 
stwierdzić, że w zakresie p r z y o d z i e w k u , 
bardz ie j postępowi i r a d y k a l n i o k a z a l i 
się mężczyźni . 

Zanikanie strojów^ l u d o w y c h datu je 
się na koniec X I X w i e k u ; mówi o t y m 
„Tydzień P i o t r k o w s k i " z r . 1895, gdzie 
c z y t a m y : „Coraz m n i e j k r a w c ó w umie 
szyć s u k m a n y i odzież wieśniaczą. 
K o b i e t y i mężczyźni p r z e b r a n i w suk­
nie mie jskie , z a t r a c a j ą e tnograf iczny 
charakter oko l i c ca łych , przerobien i 
z polskiego włośc ianina w k o s m o p o l i ­
tycznego k o l o n i s t ę " 8 ) . 

N a okres t en i późnie jszy p r z y p a d a 
zarazem wzmożona działalność l u d o -
m a ń s k a in te l igenc j i , zmierza jąca do 
zachowania s t ro ju l u d o w e g o i oczysz­
czania tegoż z w s z e l k i c h p o s t r o n n y c h nalec ia łości , a zwłaszcza pochodzenia m i e j ­
skiego 9 ) . U w a ż a n o p r a w d o p o d o b n i e , że przez p o d t r z y m a n i e s t r o j u u d a się rozwinąć 
i utrwal ić p a t r i o t y z m . 

N a częśc iowy l u b zupełny z a n i k s t ro ju złożyło się wie le czynników n a t u r y tak 
gospodarczej , j a k i społeczne j , między i n n y m i zaw 7 ażyły t u t a j — po pierwsze , szerokie 
k o n t a k t y ludności w i e j s k i e j z ośrodkami m i e j s k i m i , po drugie , zubożenie w y w o ­
łane na drodze c iągłych podziałów 7 m a j ą t k o w y c h , po trzecie, n e g a t y w n y stosunek 
części mieszkańców 7 miast n ie u m i e j ą c y c h ocenić w sposób w ł a ś c i w y wartośc i s tro ju 
l u d o w e g o . 

W dużym s topniu do zniszczenia i porzucenia u b i o r u wie jsk iego, przyczyni ła się 
również ostatnia w o j n a , odnosi się to zwłaszcza do południowo-zachodnich terenów 
Pio t rkowskiego , z którego znaczna część ludności została w y s i e d l o n a l u b w y s ł a n a 
w głąb ówczesne j Rzeszy do r ó ż n y c h robót. „Na tułactwie zabrane z sobą odzienie, 
mówi j e d n a z i n f o r m a t o r e k , zdarło się p r z y p r a c y , a to, co pozostało w chałupie, l i cho 
rozniosło" . Niektóre k o b i e t y , m i m o c iężkie j sy tuac j i , w j a k i e j znalazły 7 się na obczyź­
nie, zdoła ły j e d n a k ura tować swoje ślubne czepce z myślą , że k iedyś dostaną j e 
do t r u m n y , j a k o śmiertelne w i a n o . 
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W t r a g i c z n y c h w a r u n k a c h znalazła się też w 1944 r. ludność dziesięciu w s i poło­
żonych n a w s c h o d n i c h obszarach P i o t r k o w s k i e g o , w dorzeczu r z e k i P i l i c y , gdzie t w o ­
rzono linię obronną, w ciągu k i l k u godzin musiała ona e w a k u o w a ć n a w y z n a c z o n e 
tereny, pozostawia jąc na mie jscu sprzęt, narzędzia ro ln icze oraz część swojego p r z y ­
o d z i e w k u . 

R o z d z i a ł I I 

Z A R Y S H I S T O R Y C Z N Y R O Z W O J U S T R O J U P I O T R K O W S K I E G O 

N a podstawie przekazów d r u k o w a n y c h oraz badań t e r e n o w y c h m o ż e m y odtworzyć 
stan i p r z e m i a n y u b i o r u p i o t r k o w s k i e g o w okresie z górą stu lat , to jest o d r o k u 1830 
do 1933. Wcześnie j szymi opisami u b i o r u j e d n a k ż e nie rozporządzamy. 

Z ogłoszonych listów gończych w „Dzienniku Urzędowym W o j e w ó d z t w a K a l i s k i e g o " 
z r o k u 1830 i 1832 d o w i a d u j e m y się, że bogaci i średniorolni chłopi p i o t r k o w s c y no­
s i l i ln iane koszule, k o l o r o w e chusty na szyi , płócienne albo skórzane spodnie, k a m i ­
zele sukienne z małymi g u z i k a m i , k a p o t y dwóch r o d z a j ó w : j e d n a w k o l o r z e niebie­
s k i m ze s to jącym kołnierzem i żółtymi g u z i k a m i , druga s iwa „z p o t r z e b a m i szmukler -
s k i m i " , zapinane na h a f t k i ; do tego dochodziły jeszcze b u t y pasowe n a obcasach i c z a p k i 
okrągłe z s i w y m l u b c z a r n y m b a r a n k i e m , o w i e r z c h u n i e k i e d y a k s a m i t n y m 1 0 ) . W t y m 
czasie w y r o b n i c y u b i e r a l i się w koszule k o n o p n e , spodnie parciane, pasy włosienne 
oraz w b u t y proste na p o d k ó w k a c h u ) . Rzemieś lnicy nos i l i się nieco inacze j niż ludność 
wie j ska , u b i e r a l i się o n i w sukienne b u r k i z taśmami, szaraczkowe spodnie, tudzież 
c z a p k i z s i w y m b a r a n k i e m zaopatrzone daszkiem 1 2 ) . 

D l a uzupełnienia tego o b r a z u należy 
jeszcze dodać z r . 1848 l a k o n i c z n y opis 
p r z y o d z i e w k u noszonego przez dwóch 
włościan, a m i a n o w i c i e M a r c i n a Kulę 
z K a l e n i a oraz Józefa Mal i szewskiego 
z D o b r e n i c . P i e r w s z y miał na sobie niebie­
ski , wełniany spancerek, spodnie z sukna 
siwego oraz c z a p k ę „czworogranias tą" 
granatową z c z a r n y m b a r a n k i e m 1 3 ) ; d r u g i 
między i n n y m i : kamizelę sukienną zie­
loną i granatową, spodnie płócienne 
w białe i niebieskie p a s k i oraz granatową 
k a p o t ę 1 4 ) . 

D l a r e k o n s t r u k c j i s t r o j u kobiecego 
z p ierwsze j połowy X I X w i e k u pos iadamy 
d w a d r u k o w a n e p r z e k a z y , pochodzące 
z 1847 i 1848 r. , odnoszą się one do u b i o r u 
w y r o b n i c y zmar łe j z w y c z e r p a n i a w cza­
sie żniw w D u r a c z o w i e , oraz żony „leś­
nego" z D o b r e n i c . W y r o b n i c a ta miała na 
sobie koszulę płócienną, „spódnik" c z y l i 
„wełniak" w prążki niebieskie i czerwone, 
f a r t u c h stary, wełniany w paseczki czer-

Ryc. 5. Stroje z okolic Piotrkowa Trybunalskiego. 
J. Wójcicka, Mapa poglądowa Królestwa Polskiego, 

Warszawa 1885 r. 
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Ryc. 6. Mężczyzna w stroju odświętnym, Dla podkreślenia 
przynależności do stanu chłopskiego, trzyma kosę. J. M . Ba-
zewicz. Atlas geograficzny, ilustr. Królestwa Polskiego, 

Warszawa, 1907 r . 

w o n e , niebieskie , brązowe i b ia łe oraz półba-
wełnianą chustkę na głowie, starą, w k r a t y 
czerwone, niebieskie i z i e l o n e 1 5 ) . Należy p r z y ­
puszczać , że część tego p r z y o d z i e w k u pocho­
dziła z d a r o w i z n y od osób zamożnie jszych. 
W pos iadaniu M a r i a n n y M a l i s z e w s k i e j , żony 
„leśnego", zna jdowały s ię : we łn iak w p a s k i 
czerwone, n a „cal szerokie" i białe , spódnica 
p e r k a l o w a w k w i a t k i m a ł e różowe, zapask i 
wełniane, j a k wełniak , f a r t u c h b ia ły p e r k a l o w y , 
s tanik g r a n a t o w y sukienny , chustka żółta 
w k w i a t k i czerwone, wreszcie czepek pros ty , 
k o b i e c y , t i u l e m o b s z y t y 1 6 ) . 

Z p o d a n y c h w z m i a n e k , j a k k o l w i e k dość 
ogólnych, k tóre w całości odnoszą się do okresu 
pańszczyźnianego, należy wnioskować : że w ubio ­
rze p i o t r k o w s k i m j u ż w t y m czasie da je się 

zauważyć duża rozmaitość f o r m , że o b o k 
mater ia łów w ł a s n e j p r o d u k c j i w y s t ę p o w a ł y to ­
w a r y n a b y w a n e i wreszcie , że w ubiorze t y m 
zachodziły poważne różnice, w y n i k a j ą c e z ów­
czesnego r o z w a r s t w i e n i a k lasowego. 

D o drugie j połowy X I X w i e k u odnoszą się 
r y c i n y 5, 6 i 7 pochodzące z „Mapy Króles twa 
Polskiego" W ó j c i c k i e j oraz „Atlasu Geograf icz­
nego" Bazewicza . N a r y c i n i e p iąte j w i d z i m y 
m ę ż c z y z n ę z kosą i kapeluszem s łomianym 
w ręku w r a z z kobietą dźwiga jącą w a ł e k mate­
riału. Mężczyzna jest u b r a n y w koszulę o w y w i ­
niętym kołnierzu, siwą sukmanę z pot rzebami , 
pas c z e r w o n y i czarne s fa łdowane b u t y ; kob ie ta 

Ryc. 7. Kobieta w stroju odświętnym. Dla podkreślenia 
przynależności do stanu chłopskiego, trzyma sierp i garść 
zboża. J. M . Bazewicz, Atlas geograficzny, ilustr. Królestwa 

Polskiego, Warszawa 1907 r. 
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w białą koszułę o długich i szerokich 
r ę k a w a c h , w s tanik z ie lony obciśnięty, 
w wełn iak o n ieb iesk ich i b ia łych pas­
k a c h , wreszcie w długi far tuszek i zapaskę 
do o k r y c i a w poprzeczne-zielone i czer­
w o n e prążki . Gospodarz p r z e d s t a w i o n y 
na r y c i n i e szóste j posiada koszulę z w y ­
k ładanym kołnierzem, kamizelę z guz ika­
m i , granatową sukmanę, żółty pas oraz 
czarne b u t y , natomiast gospodyni na r y ­
cinie s iódmej m a b ia łą koszulę wełniak 
w prążki jasnozielone i czarne, fartuszek 
w poprzeczne bia łe i różowe p a s k i oraz 
zapaskę do o k r y c i a t a k ż e w p a s k i o ukła ­
dzie p o p r z e c z n y m , na nogach t r z e w i k i 
sznurowane o kró tk ich c h o l e w k a c h , na 
głowie czerwoną chusteczkę . 

Jak widać z t y c h r y c i n oraz mater ia łów 
h i s t o r y c z n y c h w y ż e j p o d a n y c h i wreszcie 
wiadomości , z d o b y t y c h w czasie badań, 
s tró j p i o t r k o w s k i dziewiętnastowieczny 
w porównaniu ze s t ro jem w X X w i e k u 
był m n i e j b a r w n y i m n i e j ozdobny , 
c e c h o w a ł a go prostota . G ł ó w n ą d e k o r a c j ą 
s u k m a n i spancerków b y ł y tas iemki , gu­
z i k i łub szamerowania , p r y m i t y w n e w y ­
szycia u koszul , p r z y kape luszach czarne 
„tasiomki" oraz b ł y s z c z ą c e sprzączki ; 
u far tuszków różowe wstążeczki , u ka f ­
tanów i spódnic czarne a k s a m i t k i . 

X X w i e k , zwłaszcza pierwsze jego lata oraz okres międzywojenny , przyniósł w t e j 
dziedzinie n i e b y w a ł y r o z k w i t , w t y m czasie koszule t a k męskie , j a k i kobiece ulega ją 
z m i a n o m na skutek zastosowania na dużą ska lę haf tów. Dziewiętnastowieczne k o ­
szule o k r o j u p o n c z a p o d ł u ż n e g o 1 7 ) , przeksz ta ł ca ją się na koszule p r z y r a m -
k o w e i k a r c z k o w e . T o pociąga za sobą z k o l e i zmianę k a m i z e l e k męskich i gor­
setów k o b i e c y c h p o w o d u j ą c u p i e r w s z y c h większe r o z d e k o l t o w a n i e , u d r u g i c h 
staranniejsze zdobienie, początkowo s tebnówką, później (około 1920r.) „ b ł y s k o t k a m i " 1 8 ) . 
Z n o w ą koszulą i gorsetem a k s a m i t n y m ściśle ł ą c z y ł się far tuszek, k tóry również 
uległ poważnym p r z e m i a n o m . Far tuszek noszony w X I X w i e k u , b y ł szyty z mater ia łów 
przeważnie d r u k o w a n y c h w drobne m o t y w y k w i a t o w e l u b prążki poprzeczne, z r z a d k a 
o b s z y w a n y w d o l n e j części ws tążeczkami ; został o n w y r u g o w a n y i zastąpiony n o w y m , 
bardz ie j e f e k t o w n y m , d o s t o s o w a n y m do ó w c z e s n y c h wymogów. Jego płaszczyzna 
w j e d n o l i t y m k o l o r z e ulega podziałowi w miarę r o z k w i t u i doskonalenia się h a f t u 
płaskiego, opartego na różnokolorowe j w ł ó c z c e . F a r t u c h ten w k o ń c o w e j s w e j 
fazie, to jest w okresie międzywojennym, wypełnia się w d o l n e j części b o g a t y m 
h a f t e m . 

W okresie t y m noszona b y ł a spódnica j e d n o l u b d w u b a r w n a , suto marszczona 
w pasie, u dołu obszyta wstążeczkami , n ie przypomina jąca już s w y m wyglądem spó­
d n i c dziewiętnastowiecznych. 

Duże z m i a n y , szczególnie w układzie b a r w , o b s e r w u j e m y również w mater ia łach 
p r z e z n a c z o n y c h na zapask i i wełniaki . N a początku tego rozdziału, p r z y w y l i c z a ­
n i u części s t ro ju kobiecego z la t 1847 i 1848, podano opis wełniaków i zapasek, 

Ryc. 8. Kobieta w stroju świątecznym z okolic 
Wolborza, p o w . Piotrków. Malował : K. Sadłowski 
w 1923 r. Ze zbiorów Muzeum w Tomaszowie 

Mazowieckim. 
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z którego w y n i k a , że i c h c e c h ą c h a r a k t e r y ­
s tyczną było to . iż posiadały p o d s t a w o w y 
k o l o r c z e r w o n y , o b o k którego występowały 
w różnym układzie b a r w y : b r ą z o w a , nie­
bieska i b ia ła . Jednocześnie t rzeba dodać , 
że prążki w y s t ę p u j ą c e w e w s p o m n i a n y m 
ubiorze b y ł y bardzo wąskie . 

W d r u g i e j połowie X I X w i e k u rozszerza 
się skala b a r w i szerokość prążków. Z ja ­
wia ją się n o w e k o l o r y , między i n n y m i żółty 

i z ie lony . T k a n i n y samodzia łowe otrzymują 
n o w y układ, n a s k u t e k zastosowania wąs­
k i c h i szerokich prążków, to jest rozdzie­
l a j ą c y c h i r o z d z i e l o n y c h . T e ostatnie n a 
początku obecnego stulecia, przekszta łca ją 
się w t a k zwane „dna" . P o d koniec ubieg­
łego w i e k u zostaje w p r o w a d z o n a do t k a n i n 
p i o t r k o w s k i c h „przeplotka" , c z y l i splot 
k o s t k o w y , d a j ą c y n o w e e f e k t y d e k o r a c y j n e 
przez zastosowanie desk i t k a c k i e j , a po­
t e m zwiększone j l i c z b y n ic ie ln ic ( ryc . 50. 
t a b l . I I I ) . 

M ater ia ły w y k o n a n e tą techniką są 
głównie przeznaczone na zapaski . W ciągu 
n i e m a l pięćdziesięciu l a t naszego w i e k u 
śledzimy s t o p n i o w y rozwój „dna" oraz tak 
z w a n e j „mody" , s k ł a d a j ą c e j się z p r o s t y c h 
prążków i pasów wypełn ionych m o t y w a ­
m i . g e o m e t r y c z n y m i w f o r m i e ząbków 7 , 
„okienek" i t p . ( tabl . I I I r y c . 1). 

Zapaska szyta z t y c h mater ia łów jest 
początkowo d e k o r o w a n a u dołu w j e d n e j 
l u b w dwóch l i n i a c h „tas iomkami" , póź­
n i e j l i c z b a i c h wzras ta t a k , że już w okresie 
międzywojennym za lega ją one prawdę połowę j e j płatu ( ryc . 50). Około 1910 r. 
po jawia ją się p r z y zapaskach t a k zwane „siotecki" c z y l i „zęby" w y k o n a n e z b a r w ­
ne j we łny ( ryc . 50). T y p t e j zapaski przetrwał u s tarszych k o b i e t p r a w i e do 
naszych czasów. 

Mater ia ły s łużące n a zapask i „do o d z i e w u " również mia ły swó j odrębny charakter 
i podlegały w a h a n i o m m o d y . Jak w s k a z u j e zestawienie t k a n i n y zapaskowe z k o ń c a 
X I X w i e k u , posiadały j u ż dość szerokie dna czerwone, oddzie lone o d siebie p r ą ż k a ­
m i . N a przełomie X I X i X X w i e k u czerwone dna w t k a n i n i e zapaskowe j ulega ją 
dalszemu rozszerzeniu. W t y m czasie z j a w i a j ą się n o w e e lementy d e k o r a c y j n e , 
a m i a n o w i c i e paseczki w przeplotkę ( tabl . I I I r y c . 49), zapaski szyte z t y c h m a ­
ter ia łów przetrwały z małymi z m i a n a m i do naszych czasów. 

W okresie międzywojennym upowszechni ły się t k a n i n y o d r o b n y c h prążkach , po­
z b a w i o n e dna , w układzie n a j c z ę ś c i e j s y m e t r y c z n y m (patrz rozdział I X ) , znalazł w n i c h 
rówmież zastosowanie k o l o r c z e r w o n y . Z a p a s k i t a k i e noszą n a s t ę p u j ą c e n a z w y : 
..widno" ( tabl . I I I 7 ) , „bocaio" ( tabl . I I I 8 ) oraz „ciemno" ( tabl . I I I 9 ) , występu ją one w za­
c h o d n i e j częśc i terenu. T k a n i n y zapaskowe w południowej częśc i P i o t r k o w s k i e g o 
uległy j u ż degenerac j i i s tały się zupełnie podobne do kilimów 7 o szerokich dnach 
i modzie. 

Ryc. 9. Dziewczyna w stroju odświętnym z Czar­
nocina, pow. Łódź, 1917 r. 
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Ryc. 10. Dziewczyna w odświętnym ubiorze ze Stu­
dzianek, pow. Łódź, 1948 r. 

Pasiaki przeznaczone n a wełniaki , posiadały 
już przed pierwszą w o j n ą światową dużą 
rozmaitość w układzie i szerokości b a r w . O b o k 
pasiaków o szerokich d n a c h ( tabl . I V r y c . 3) 
występowały także o węższych ( tab l . I V r y c . 
1 , 2). T e c h n i k a p r z e p l o t e k również zna laz ła 
w n i c h swoje miejsce. W t y m czasie w c h o d z ą 
w użycie pas iaki , o b e j m u j ą c e do czternastu 
kolorów. 

W e ł n i a k i szyte z t y c h mater ia łów b y ł y 
przeważnie układane w d r o b n e fałdki i ozda­
biane u dołu aksamitką l u b „tas iomkami" , 
c z y m przypominały ubiór z X I X w i e k u . 
W okresie międzywojennym powsta ją d w a 
n o w e t y p y wełn iaków, wełniak t z w . 
„ k r a k o w s k i " oraz „ łowicki " (patrz r o z d z . 
V I I ) . W e ł n i a k i te m a j ą wspólną cechę , a m i a ­
n o w i c i e posiadają m o d y , w k t ó r y c h prążki 
u k ł a d a j ą się asymetrycznie . N a uwagę zasłu­
gują n a k ł a d a j ą c e się p a r a m i paseczki „przeni­
k a j ą c e " ( tab l . I I I ) , różnice między n i m i po­
lega ją na odmienności kolorów dna. K r a ­
k o w s k i e posiadają dno czerwone, łowickie — 
różne, zielone, b o r d o w e i t p . ( tabl . I I I ) . 

Jednocześnie z p r z e m i a n a m i w zakre­
sie z d o b n i c t w a , k o l o r y s t y k i i układzie 
prążków u pas iaków następują również 
z m i a n y w i n n y c h częśc iach s t r o j u k o b i e ­
cego. M o d n e w X I X w i e k u s taniczki , 
„przy jac ió łk i " oraz „szuby" ustępują po­
w o l i w początkach X X w i e k u a k s a m i t n y m 
gorsetom, wełnianym c h u s t k o m oraz kaf ­
t a n o m . 

Niemałą rolę w n a k r y c i u g łowy u k o ­
bie t pełni ły w X I X w . c z e p k i . Za n a j ­
starszy i c h t y p na leży u w a ż a ć czepiec 
p e r k a l o w y w „kwaterk i " , z t iulową f a l ­
b a n k ą na przodzie , przypomina jący s w y m 
wyglądem kapuzę . O k o ł o 1880 r . zaczęto 
j e szyć z samego t i u l u , zahaf towując dość 
często jego powierzchnię białym, płaskim 
w y s z y c i e m . D o starszych o d m i a n na leży 
również za l i czyć czepiec, k tóry noszono 
p o d chustę „ turecką" (duża chusta w y ­
r o b u fabrycznego w e w z o r y t z w . łurec-

Ryc. 11. Odświętny ubiór mężatki z Żywocina, 
pow. Piotrków. Fot. St. Kałuża. 
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Hyc. 12. Kobiety w chustkach na głowie i zapaskach naramiennych podczas rozmowy. Chorzęcin, 
pow. Brzeziny. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. 

kie, r y c . 29, 39). Przetrwał on znacznie dłużej , bo do okresu międzywojennego. W d r u ­
giej połowie X I X w i e k u upowszechnia się półczepiec t i u l o w y , k t ó r y początkowo b y ł 
gładki, n i e k i e d y t y l k o h a f t o w a n y , późnie j to jest około 1890 r. przekszta łca się 
w półczepiec „ozdobny" , p r z y b r a n y wstążkami , szychem i s z t u c z n y m i k w i a t a m i . Cze­
piec t en jest przez długie lata u l u b i o n y m n a k r y c i e m głowy m ł o d y c h mężatek . 

O s o b n ą pozyc ję s t a n o w i n a k r y c i e głowy p a n n y młode j . W ciągu ubiegłego stulecia 
przeżyło się k i l k a jego f o r m , n a j p i e r w „wionek" , w i t y z r u t y l u b b a r w i n k u , o k tórym 
t a k często zna jdu je się w z m i a n k i w pieśniach w e s e l n y c h i e r o t y k a c h , późnie j „ślorki" 
„piętę" ze wstążek, po n i c h przez k i l k a l a t panowały „gier landy" c z y l i „ k o r o n y " po­
chodzenia mie jskiego. D o k ł a d n e d a t y w przemianach u b i o r u głowy w d a w n i e j s z y c h 
czasach nie dadzą się ustal ić ; około 1890r . p o j a w i a j ą się p ierwsze w e l o n y . 

W o b u w i u k o b i e c y m w okresie p r a w i e stu l a t m o ż e m y wyróżnić t r z y zasadni­
cze o d m i a n y , a m i a n o w i c i e c iżmy, t r z e w i k i c z y l i „bucik i " oraz pantof le . P i e r w s z y 
t y p o b u w i a był noszony jeszcze około 1860 r . przez starsze k o b i e t y . W b u c i k a c h 
o długich c h o l e w k a c h i w T ysok ich obcasach w ciągu czterdziestu l a t t r z y k r o t n i e 
zmienia się sposób s z n u r o w a n i a i z a p i n a n i a : a więc o d 1890 —1900 r . posiadały one 
d z i u r k i , o d 1900 — 1914 mosiężne h a c z y k i , o d 1 9 1 4 — 1930 g u z i k i . W okresie mię­
d z y w o j e n n y m upowszechni ły się t r z e w i k i o k r ó t k i c h cholew T kach oraz panto f le na 
n i s k i c h obcasach. 

Jeśl i c h o d z i o strój męski , w p i e r w s z e j połowde X I X w i e k u , j a k w y n i k a z prze­
k a z ó w d r u k o w a n y c h , mężczyźni w P i o t r k o w s k i e m używal i dwóch r o d z a j ó w s u k m a n , 
t j . sukmanę granatową i siwą. Sukmana g r a n a t o w a posiadała kołnierz s t o j ą c y oraz 
o b l a m ó w k ę granatową. P r a w d o p o d o b n i e w k r ó t c e po uwłaszczeniu została ona w y ­
p a r t a przez podobną sukmanę, o w y k ł a d a n y m kołnierzu, zapinaną n a g u z i k i l u b 
pętle ( ryc . 6, 23). T e n r o d z a j s u k m a n y przetrwał n a n iektórych terenach do okresu 
międzywojennego. 
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S u k m a n a siwa, z w a n a również „s iwką" , dość wcześnie została zarzucona, gdyż 
j u ż w końcu X I X w i e k u . K i e d y z jawiła się sukmana bia ła z c z a r n y m i p o t r z e b a m i 
i szamerunkiem, t r u d n o w t e j d r w i l i powiedzieć , j e d n o jest pewne, że b y ł a ona już 
u ż y w a n a w d r u g i e j połowie X I X w i e k u . Z t y m p r z y o d z i e w k i e m ściśle się ł ą c z y ł pas, 
c z y l i t z w . „szal" , k tórym przepasywano t a k s u k m a n y granatowe, j a k i białe, wiązany 
z reguły na b r z u c h u . D o t y c h celów b y ł y rówTnież używane dość szerokie pasy. 
z w . „mieszkami" . P a m i ę ć o n i c h prze t rwała t y l k o w t r a d y c j i . 

S u k m a n ę n a j c z ę ś c i e j noszono bezpośrednio na k a m i z e l i c z y l i l e j b i k u . Najstarsze 
kamize le sukienne l u b płócienne w k o l o r z e przeważnie g r a n a t o w y m , b y ł y ściśle do­
pasowane do o b w o d u szyi . N a przodzie posiadały białe , m a ł e g u z i k i . W d r u g i e j po­
łowie X I X w . zaczę ły się upowszechniać k a m i z e l e dwurzędowe z dużym w y k r o j e m 
p o d . szy ją . 

„ S p a n c e r " w pierwsze j połowie X I X w i e k u występował w r a z z i n n y m i częściami 
męskiego s t ro ju . W y k o n y w a n o go z granatowego sukna. W d r u g i e j połowie ubiegłego 
stulecia spancer jest p r z y o d z i e w k i e m p o p u l a r n y m , w t y m czasie szyje się go głównie 
z mater ia łów samodzia łowych w k o l o r z e g r a n a t o w y m , rzadz ie j c i e m n o z i e l o n y m , b u ­
r a c z k o w y m l u b s i w y m i ozdabia na przodz ie szamerowaniem. W X X w i e k u miejsce 
szamerunku z a j m u j ą g u z i k i ułożone w j e d n y m l u b dwóch rzędach. O k o ł o 1910 r . 
w południowej części p o w i a t u p i o t r k o w s k i e g o szyje się spancerk i z b a r c h a n u i nazy­
w a j e „kaf tonami" . 

Już w X I X w i e k u spodnie dzie lono na „portki" i t z w . „gatki" . Pierwsze z n i c h 
szyto z sukna, przerobionki i i n n y c h mater ia łów, drugie ze „zgrzebnicy" l u b cien­
kiego płótna. T a k p o r t k i j a k i g a t k i posiadały far tuszek z „oberte lkiem", c z y l i k o ­
łeczk iem d r e w T n i a n y m , s łużącym j a k o guzik , i b y ł y noszone j a k o odzież z w i e r z c h n i a . 

Jak wyglądała koszula z e p o k i Króles twa Kongresowego, t r u d n o powiedzieć, 
w r. 1860 posiadała ona kołnierz w y k ł a d a n y , wiązany czerwoną „zaśc iogacką" . 
Zaściogacki , c z y l i „pstrej wstążki " , używal i W o l b o r z a n i e już w 1824 r . Pod koniec 
ubiegłego stulecia po jawi ły się u k o s z u l p o r c e l a n o w e g u z i c z k i w r ó ż n y c h k o l o r a c h . 
O k o ł o 1900 r . w p r o w a d z o n o p e r k a l o w e gorsy, k tóre p o k r y w a n o biały rm, płaskim 
haf tem. W t y m też czasie zaczęto osłaniać koszule oddzie lny T mi napierśnikami, k tóre 
także ozdabiano b ia łym w y s z y c i e m . 

Z X I X w i e k u pos iadamy w z m i a n k i o c z a p k a c h n o s z o n y c h przez mężczyzn są to 
c z a p k i okrągłe, o w i e r z c h u g r a n a t o w y m z c z a r n y m l u b s i w y m b a r a n k i e m 1 9 ) . P r a w d o ­
podobnie b y ł y to t z w . „rozłupy", k tóre przet rwały w p a r a f i i Moszczenica do drugie j 
połowy X I X w i e k u . Rozłupy moszczenickie posiadały z b o k u rozcięcie , k tóre sznu­
r o w a n o p r z y p o m o c y b a r w n e j t as iemki . W p i e r w s z e j połowie X I X w i e k u noszone 
b y ł y również r o g a t y w k i oraz c z a p k i sukienne granatowe z daszkiem, o k t ó r y c h z n a j ­
d u j e m y w z m i a n k i w d z i e n n i k a c h urzędowych . R o g a t y w k i , j a k w s k a z u j ą dane z tere­
n o w y c h wywiadów, b y ł y dwóch r o d z a j ó w : j e d n e czarne z s i w y m b a r a n k i e m , drugie 
z sukna sieradzkiego granatowe z c z a r n y m b a r a n k i e m , u w a ż a n e jeszcze w p ierwsze j 
połowie X I X stulecia za „ k r a k o w s k i e " . Pierwsze w y s t ę p o w a ł y głównie w południowej 
części P i o t r k o w s k i e g o , drugie natomiast w pó łnocne j . Prze t rwały one do k o ń c a ubie­
głego stulecia, po n i c h w p r o w a d z o n o granatowe k a s z k i e t y z c z a r n y m lampasem o dość 
w y s o k i m p r z o d z i e . 

S tosunkowo r z a d z i e j aniżeli o c z a p k a c h w z m i a n k u j ą źródła dziewiętnastowieczne 
o k a p e l u s z a c h 2 0 ) , mater ia ły z badań t e r e n o w y c h oraz z poszukiwań m u z e a l n y c h od­
noszą się do d r u g i e j połowy X I X w i e k u . Z mater ia łów t y c h w y n i k a , że kapelusze b y ł y 
dwóch rodza jów, a m i a n o w i c i e : słomiane o szerok im rondzie i n i s k i m nagłówku, 
( ryc . 27/11), tudzież kapelusze f i l c o w e , czarne, w y s o k i e , zwane „ry/em" ( ryc . 27/111). Te 
ostatnie na leża ły j u ż do rzadkośc i w p i e r w s z y c h l a t a c h X X w i e k u . 

N a p r z e m i a n a c h w s t ro ju podczas o m a w i a n y c h 120 la t z a w a ż y ł y w n iemałym sto­
p n i u w p ł y w y mie j sk ie i p r o d u k c j a f a b r y c z n a . 
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W t k a n i n y f a b r y c z n e zaopatrywała się przeważnie s łużba f o l w a r c z n a i ta część 
ludności w i e j s k i e j , k tóra została usunięta z z iemi w następstwie p o l i t y k i agrarne j , 
a t y m s a m y m p o z b a w i o n a możliwości u p r a w y l n u i h o d o w l i owiec . Za mater ia ł ubo­
gich w X I X w i e k u uchodziło sukno siwe t z w . „brzezińskie"' , u ż y w a n e n a j c z ę ś c i e j na 
s u k m a n y i spancerk i męskie n i e t y l k o w P i o t r k o w s k i e m , ale również w przyległych do 
niego p o w i a t a c h . 

Ludność w i e j s k a n a b y w a ł a również w y r o b y gotowe, j a k c z a p k i , kapelusze, pasy, 
b u t y , chusty, czepce, kożuchy, p a c i o r k i , a n i e k i e d y n a w e t s u k m a n y i „wołoszki" , t j . 
zwierzchnie o k r y c i e , o k tórym nie pos iadamy szczegółowych d a n y c h . 

Po uwłaszczeniu, a więc po r o k u 1864, k i e d y sytuac ja m a t e r i a l n a staje się pomyśl-
niejsza, l i czba n a b y w a n y c h ar tykułów odzieżowych p r z y b i e r a charakter m a s o w y . 
K u p u j e się mater ia ły na spódnice, f a r t u c h y , gorsety, k a f t a n y , przyjaciółki , szuby, n a 
p o r t k i i l e j b i k i , k u p u j e się t i u l e , k o r o n k i , b a r w n e n i c i , t as iemki , wstążki , szych i inne . 
Chłopi dochodzący ze w s i do f a b r y k , korzys ta ją n i e j e d n o k r o t n i e z t k a n i n w y b r a k o ­
w a n y c h , z k tórych szy ją d l a siebie l u b cz łonków r o d z i n y różne części u b i o r u ; w p r o ­
wadza ją napierśniki , p e r k a l o w e w y k ł a d y , kołnierzyki i m a n k i e t y u l n i a n y c h , nieraz 
n a w e t z g r z e b n y c h k o s z u l , c h c ą c w ten sposób u k r y ć swoje pochodzenie ze w s i i za­
słonić się przed k p i n a m i mieszczuchów. Noszą się więc z m i e j s k a p r z y robocie 
f a b r y c z n e j , po p r z y b y c i u natomiast do s w o i c h chętnie wdziewa ją przerobionki. 

P r z y j m o w a n i e w s z e l k i c h n o w y c h f o r m odzieży l u b p e w n y c h e lementów s t ro ju było 
rzecz prosta, szczególnie chętnie widz ian e przez młode pokolenie , zwłaszcza d z i e w ­
częta wie j sk ie . I c h to strój podlegał ciągłym w a h a n i o m m o d y , j a k o w i e j s k i e m o d -
nisie s tarały się o to , aby w sw T oim „obleczeniu" mieć j a k n a j w i ę k s z ą rozmaitość 
i wybór . Z l ekceważeniem często odnosiły się do s tarszych f o r m . O t r z y m a n e w spadku 
wełniaki , zapaski czy gorsety, pruły l u b „modzi ły" , d o d a j ą c do n i c h n o w e e lementy 
d e k o r a c y j n e . W s z e l k i e zaoszczędzone pieniądze o b r a c a ł y na z a k u p p o t r z e b n y c h m a ­
teriałów, "zarówno t k a n i n , j a k i różnych „mizgotek" w f o r m i e „tasiomek", włóczek , 
szychu, cek inów l u b pac iorków. 

B a r d z i e j k o n s e r w a t y w n i odnosi l i się się do w s z e l k i c h n o w a t o r s t w niechętnie , u w a ­
ż a j ą c j e za c z y n n i k r o z k ł a d o w y i n iszczący „stary porządek r z e c z y " . T o r o z d w o j e n i e , 
a zarazem ścieranie się dwóch p r z e c i w n y c h sobie obozów, t j . z j e d n e j s t rony mło­
dego p o k o l e n i a postępowego, z d r u g i e j s t rony pokolenia starego zacofanego, prowadziło 
n ieuchronnie do antagonizmów i s tarć . B y ł o to również źródłem żartów i k p i n , a więc 
na p r z y k ł a d z w o l e n n i c z k i „ślorki" z k o ń c a ubiegłego w i e k u , odnosiły się n i e p r z y c h y l n i e 
do z w o l e n n i c z e k u p i n a n i a welonów, n a z y w a j ą c j e obraźl iwie „guwniorkami". 

G d y p o r t k i z f a r t u s z k i e m przestały b y ć modne około 1914 r . , zaczęto ośmieszać 
t y c h w s z y s t k i c h , co je n o s i l i , mówiąc , że m a j ą rozpór na „wista" . T o samo odnosi się 
do napierśników z w a n y c h p o g a r d l i w i e przez zwolenników n o w e j m o d y — „śl iniokami" . 

N i e bez znaczenia b y ł a tu także działalność z m i e r z a j ą c a do z a c h o w a n i a t r a d y c y j ­
n y c h strojów, p o d e j m o w a n a przez inte l igenc ję i różnego r o d z a j u dz ia łaczy społecz­
n y c h i oświatowych, j a k o też przez i n s t y t u c j e m a j ą c e związek z pracą n a w s i . Dzięki 
t y m usi łowaniom w w i e l u w y p a d k a c h s t ró j t r a d y c y j n y przetrwał j a k o stró j reprezen­
t a c y j n y z a t r a c a j ą c już j e d n a k f u n k c j e odzieży c o d z i e n n e j 2 1 ) . 

N i e ulega też ż a d n e j wątpl iwości , że stan m a j ą t k o w y w o m a w i a n y m okresie w y ­
rażał się w j a k o ś c i i i lości posiadanego u b i o r u . 

B iedota wie j ska , pozos ta jąca w c iężk ie j s y t u a c j i m a t e r i a l n e j , często p o z b a w i o n a z u ­
pełnie z iemi i i n w e n t a r z a żywego, odziewała się na codzień przeważnie w odzież lnianą 
albo konopną . T y l k o na śwTięta starała się o lepszy p r z y o d z i e w e k , aby „przyzwoic ie j 
w y g l ą d a ć " i „całkowicie nie o b n a ż a ć s w e j n ę d z y " . Często biedne w y r o b n i c e skąpiąc 
sobie w j a d l e , sprawiały s w o i m doras ta jącym córkom p r z y z w o i t s z e odzienie wierząc , 
że ła twie j i l e p i e j w y j d ą zamąż. N i e k i e d y bogatsze dziewczęta wyśmiewały się z n i c h 

i czyni ły i m w y m ó w k i , że w y n o s z ą się p o n a d stan, pragnąc i m z a b r a ć k a w a l e r ó w . 
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Ryc. 15. Rózga noszona przy czapce przez drużbę weselnego. 
Żarnowica, pow. Piotrków. Fot. St. Kałuża. 1948 r. 

Jak w y n i k a z listów gończych, zamieszczanych 
w d z i e n n i k a c h urzędowych, a p o c h o d z ą c y c h jeszcze 
z czasów pańszczyźnianych , ubiór s łużby włośc iańskie j 
różnił się o d u b i o r u w y r o b n i k ó w p r a c u j ą c y c h na f o l ­
w a r k a c h ; p i e r w s i pos iadal i odzież samodziałową, prze­
ważnie płócienną i p a r c i a n ą 2 2 ) , d r u d z y — j u ż częśc iowo 
z mater ia łów k u p n y c h , j a k na przykład z n a n k i n u , 
sukna, i t p . 

Należy dodać, że w y r o b n i c y nie zawsze t r z y m a l i się 
obowiązu jące j m o d y w i e j s k i e j , lecz często w z o r o w a l i się 
na u b i o r a c h m i e j s k i c h i p r a c o w n i k ó w d w o r s k i c h . 

W t y m czasie bogatsi włościanie nos i l i między i n n y ­
m i b u t y pasowe na obcasach, c z a p k i o w i e r z c h u aksa­
m i t n y m , k a p o t y sukienne z pęt lami oraz t z w . wołoszki , 
k u p o w a n e n a j a r m a r k a c h . T e n ostatni ubiór szczególnie 
b y ł drogi , gdyż w 1835 r . cena jego dochodzi ła do 300 zł. 
S tanowił on p r z y o d z i e w e k bogaczy w i e j s k i c h 2 3 ) . 

N a w s i p i o t r k o w s k i e j w późnie jszych czasach, bo­
gaci górowali n a d średniakami i b i e d a k a m i zarówno 
jakośc ią , j a k i i lością s w o i c h ubiorów. Bogatsi usiło­
w a l i j a k n a j b a r d z i e j starannie w y k o n a ć t k a n i n y na 
swToje odzienie. K u p o w a l i t edy u f a r b i a r z y na postawę 
c ienkie ln iane n i c i , a do przeróbki , to jest na t a k zwaną 
przeplołkę — wełnę. C e l e m o t r z y m a n i a j a k * n a j l e p i e j 
u p r z e d z o n e j w e ł n y l u b l n u , o d d a w a l i j e n a j z d o l n i e j s z y m 
prządkom, którym w zamian u d z i e l a l i k a w a ł k ó w z iemi 
na s w o i m gruncie p o d uprawę roślin, jest to więc 

specyf iczna postać o d r o b k u . G d y zamożniejsi gospodarze c h o d z i l i w k a p o t a c h z sukna 
fo lowanego oraz w b u t a c h n a w e t w czasie o r k i , b iednie j s i n o s i l i k a p o t y z „przero-
b i o n k i " , a prace w p o l u o d b y w a l i na „bosaka"' l u b w t r e p a c h . 

Około 1880 r. córki bogatszych chłopów bra ły ślub w spódnicach muśl inowych l u b 
p i k o w y c h , biedniejsze — w p e r k a l o w y c h . Bogatsze k o b i e t y wTe w s i B i a ł e j , a b y w y ­
różnić się od b i e d o t y dodawały do t r ó j b a r w n e j k i e c k i żółte prążki oraz wełniany 
„przedsobek" . O stanie zamożności świadczyły również l iczne sznury k o r a l i , bursztynów, 
duża ilość wstążek, szychu, cekinów. Za posażną pannę uważano tę, k tóra otrzymała 
w w i a n i e między i n n y m i k i lkanaśc ie wełniaków r , zapasek i k o s z u l . 

B iedota w i e j s k a miała przeważnie ubiór z przerobionki, nie zawsze nawet f a r b o ­
w a n e j , z płótna zgrzebnego l u b materiałów k u p n y c h , s tanowiących n a j c z ę ś c i e j tandetę 
f a b r y c z n ą . C h c ą c osłonić przód podar te j l u b g r u b e j k o s z u l i , chętnie nos i l i na n ie j 
. .napierśniki" , k tóre często n a z y w a n o „okryjbidą". 

R o z d z i a ł I I I 

Z A S I Ę G B A D A N E G O S T R Ó J L 

Przedstawione m a p y (ryc . 23, 40, 47, 60) zosta ły o p r a c o w a n e w o p a r c i u o bezpo­
średnie w y w i a d y , mater ia ły a n k i e t o w e , tudzież p r z e k a z y d r u k o w a n e 2 4 ) . 

W s k a z u j ą one że zasięg s t ro ju p i o t r k o w s k i e g o na początku X X w i e k u w po­
równaniu ze stanem o b e c n y m b y ł o w i e l e większy , gdyż obe jmował g m i n y : 
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G o r z k o w i c e , Kamieńsk , Ł ę k a w ę , K l u k i i sięgał poza Parzno, C h y n ó w , Dłutów 
oraz T u s z y n , ( ryc . 23). 

Obecnie s tró j p i o t r k o w s k i , z r e d u k o w a n y do u b i o r u kobiecego, skupia się głów­
nie n a obszarze p o w i a t u p i o t r k o w s k i e g o (w gminie Golesze, Bogusławice , M o ­
szczenica), częściowo brzezińskiego ( w gminie Łaz isko . P o p i e l a w y , Ł a z n ó w , B ę d k ó w ) 
oraz łódzkiego (w gminie Czarnoc in) . Jego l i n i a zasięgu przebiega n a wschodzie wzdłuż 
d o l i n y P i l i c y , na północy na pograniczu p o w . rawskiego i częściow To łódzkiego. N a zacho­
dzie i południu j a k o p u n k t y brzeżne uważać na leży Głupice , Z a w a d y , P o r a j i R ę c z n o . 
Na jd łuże j w pełnym składzie zachował się s tró j k o b i e c y i częściowo męski w gminach 
Bogusławice , Golesze, B ę d k ó w i P o d o l i n , to jest w e ws iach , które w p ierwsze j po­
łowie X I X w i e k u wchodzi ły w skład dóbr rządowych , p o b i s k u p i c h , gdzie zamożność 
i świadomość społeczna b y ł a większa niż wśród ludności zamieszkałe j w m a j ą t k a c h 
p r y w a t n y c h . Na jwcześnie j , bo j u ż p o d koniec X I X w i e k u , następuje zan ikanie 
ubiorów l u d o w y c h w o k o l i c a c h K o c i e r z o w a , w t a k z w a n y c h w s i a c h „weberskich" , 
k tórych ludność p r a c o w a ł a w zak ładach przemysłowych Ł a s k a i Pabianic . 

N a początku X X w i e k u występowały n a całym obszarze p r z e d s t a w i o n y m na mapie 
nas tępujące e lementy s t ro ju męskiego : r o g a t y w k a z granatową oblamówką, spencerek 
m o d r y oraz sukmana granatowa , n a północy i częściowo południu o b o k s u k m a n y grana­
t o w e j z c z a r n y m i p o t r z e b a m i i szamerunkiem występowała sukmana b ia ła z c z a r n y m i 
n a s z y c i a m i z w a n a l o k a l n i e „wolborską" , a powszechnie uznana za „opoczyńską" . Z a n a j -
dalsze p u n k t y j e j występowania na południowym-wschodzie należy u w a ż a ć w s i e : B ia ła , 
Postękal ice , N i e d y s z y n , Drużbice , W a d l e w , Jutroszów, C z a r n o c i n oraz T u s z y n (ryc . 23). 

O b o k s u k m a n y granatowe j , b i a ł e j 
i czarnej występowała na o m a w i a ­
n y m terenie s u k m a n a s iwa, z w a n a 
„s iwką" . Należy dodać , że zasięg suk­
m a n y s iwej w p ierwsze j połowie X I X 
w i e k u b y ł bardzo znaczny , gdyż 
obe jmował , między i n n y m i , p o w i a t 
brzeziński , ł ęczyck i , r a w s k i , czerski , 
r a d o m s k i oraz k r a k o w s k i . Jak w s k a ­
zują n o t a t k i z „Dziennika Urzędo­
w e g o " , występowała ona w P i o t r k o w -
skiem w Sążniowie , W o l i Głupickie j 
i w P a r z n i e w i c a c h . B i o r ą c p o d uwTagę 
w y m i e n i o n e mie jscowości , m o ż e m y 
stwierdzić, że sukmana s iwa głównie 
k o n c e n t r o w a ł a się w południowych 
terenach p o w i a t u p i o t r k o w s k i e g o , na 
k tórych też na jd łuże j przetrwała , bo 
do p i e r w s z y c h la t X X w i e k u . S u k m a ­
na s iwa, p i o t r k o w s k a , miała czarne 
obszycia, ł ę c z y c k a — białe, sando­
mierska — zielone (sznurek). 

W zachodnie j części omawianego 
obszaru o b o k s u k m a n y g r a n a t o w e j 
występowała w rozproszeniu czarna 
kapota , zapinana na g u z i k i , właśc iwa 
d l a sąsiedniego p o w i a t u radomszczań­
skiego. 

W zakresie ubiorów męskich na­
leży zwróc ić uwagę na „burkę" , haf to -
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w a n y gors c z y l i napierśnik oraz na koszulę o bia łym płaskim hafcie ; te części s t ro ju 
b y ł y właśc iwe dla pó łnocne j części P i o t r k o w s k i e g o . 

Ze s t ro ju kobiecego o zasięgu ogólnopiotrkowskim na początku X X w . występowały 
nas tępu jące e lementy : p ó ł c z e p i e c , ( r y c . 60), czepce p o d chustę, koszula h a f t o w a n a , k r y z k i , 
k a f t a n o t y ł a c h półokrągłych, k a f t a n z fa lbanką , b ia ła b luzeczka gorsetowa, gorset 
aksami tny , zapaska do pasa ozdobiona wstążkami i s iotecką oraz „ponsowa" zapaska 
do o d z i e w u (naramienna). Dziś p a n u j ą c y m t y p e m s t r o j u na o m a w i a n y m obszarze jest s tró j 
u w i d o c z n i o n y na r y c i n a c h 1—4, 11, 12; zasięg okreś la ją m a p k i r y c . 40 i 47. 

W s t ro ju k o b i e c y m da ją się również z a u w a ż y ć 
różnice loka lne , które zna jdu ją swoje uzasadnienie 
w stosunkach społeczno-gospodarczych i t e r y t o r i a l n y c h . 
W północne j części P i o t r k o w s k i e g o , gdzie ludność za­
ż y w a ł a większych swobód i wcześnie j została z w o l n i o n a 
z pańszczyzny, strój b y ł bardz ie j o z d o b n y s z y t y z droż­
szych mater ia łów niż na południowych obszarach, stąd 
też w o k o l i c a c h W o l b o r z a , Moszczenicy, B ę d k o w a 
i G r a b i c y , w i d z i m y czepce i półczepce ozdabiane wstąż­
k a m i , szychem oraz k w i a t a m i , zapaski w przeplotkę, 
kosz towne „ślorki" i „czó łka" weselne, starannie ozdabia­
ne gorsety i f a r t u s z k i , wreszcie k r y z k i ha f towane oraz 
k o r o n k i szydełkowe; w częśc i natomiast południowej , 
gdzie ludność by ła biednie jsza i m n i e j k o n s e r w a t y w n a , 
da ją się zauważyć w s t r o j u duże nalecia łości i mniejsza 
s taranność w jego ozdabianiu , t a m b o w i e m występował 
półczepiec „sz lachetny" o b ia łym w y s z y c i u , czepiec 
t a k z w a n y „pabianicki " , k r y z k i p e r k a l o w e , zapaski do 
pasa o splocie r y p s u . 

Ubiór p i o t r k o w s k i w porównaniu z u b i o r a m i sąsied­
n i m i , to jest opoczyńskim, radomszczańskim, s i e r a d z k i m 

ł iyc. 1S. Wianuszek z barwinku. v 7 
Nagórzyce, pow. Piotrków. Rys. i ł ęczyck im, r y s u j e się więc wyraziśc ie j a k o osobna 

W. Rudź, 1952 r. grupa u b i o r u l u d o w e g o . 

R o z d z i a ł I V 

O G Ó L N Y OPIS S T R O J U M Ę S K I E G O 

U b i ó r r o b o c z y m ł o d z i e ż y m ę s k i e j i m ę ż c z y z n d o r o s ł y c h . Męski 
ubiór przeznaczony do p r a c y , można podzielić na l e t n i i z i m o w y . 

Odzież le tn ia o b e j m o w a ł a letnią koszulę wiązaną p o d szy ją bia łym t r o c z k i e m , 
poczesne a lbo zgrzebne p o r t k i , n a j c z ę ś c i e j f a r b o w a n e na g r a n a t o w o l u b czarno, czapkę , 
względnie s łomiany kapelusz i wreszcie t r e p y o w i e r z c h u skórzanym, r z a d z i e j b u t y . 
W d n i chłodnie jsze dochodził do tego jeszcze spencer l u b l e j b i k . W czasie p r a c y , 
zwłaszcza żniw, starsi mężczyźni w y p u s z c z a l i koszule na spodnie i p r z e p a s y w a l i j e 
skórzanym pasem l u b s z n u r k i e m . 

Ubiór r o b o c z y przeznaczony na w i e l k i e ch łody i zimę, sk ładał się z t y c h s a m y c h 
części , z tą t y l k o różnicą, że b y ł u s z y t y przeważnie z mater ia łów wełn ianych . T r e p y 
noszone w t y m czasie b y ł y wyłożone w i e c h c i a m i , a n o g i okręcone w onuce. 

Jeszcze w k o ń c u X I X w i e k u młodzi c h ł o p c y do l a t 16, przeznaczeni głównie 
do pasionek i r ó ż n y c h posług d o m o w y c h , pos iada l i n a ogół l i c h y p r z y o d z i e w e k , skła­
d a j ą c y się l a t e m ze z g r z e b n y c h p o r t e k i k o s z u l i , zimą z w e ł n i a n y c h „szmat" , t j . p o r t e k 

20 



i spancerka. D o p i e r o w okresie k a w a ­
l e r s k i m stan t e n ulegał p o p r a w i e , 
s p r a w i a n o w ó w c z a s k a w a l e r o w i p r z y -
z w o i t s z y ubiór, przede w s z y s t k i m b u t y , 
c z a p k ę i sukmanę. 

S t r ó j ś w i ą t e c z n y . Ś w i ą t e c z n y 
stró j l e t n i mężczyzn dorosłych i k a w a ­
lerów sk łada ł się z h a f t o w a n e j koszul i , 
p o r t e k .,prqziatych", l e j b i k a , ozdobio­
nego b łyszczącymi g u z i k a m i , spancer­
k a , c z a p k i , oraz dobrze w y c z y s z c z o ­
n y c h butów. 

I d ą c do kośc io ła l u b na wesele, 
starsi mężczyźni wiązali kołnierzyk 
u k o s z u l i różową zaściogacką, młodsi 
natomiast niebieską. 

W d n i c h ł o d n i e j s z e , zwłasz­
cza starsi gospodarze u b i e r a l i się po­
nadto jeszcze w sukmanę, na którą 
zakładal i w ł ó c z k o w y pas. Zimą do 
tego dochodzi ły kożuchy , b a r w n e rę­
k a w k i , r ę k a w i c e j e d n o p a l c o w e r o b i o n e 
na k u l c e oraz c z a p k i „baranice". 

W s t r o j u s t a r c ó w nie za­
uważono cech w y r ó ż n i a j ą c y c h w sto­
s u n k u do s t ro ju mężczyzn dorosły cl), 
z t y m zastrzeżeniem, że z reguły są 
o n i pos iadaczami odzieży starego 
t y p u . 

S t r ó j o b r z ę d o w y . W e s e l e . K a w a l e r m a j ą c y prze jść do stanu małżeńskiego, 
sprawiał sobie zupełnie n o w y p r z y o d z i e w e k , p o d o b n y do świątecznego; j e d y n i e koszulę 
pięknie haf towaną oraz chusteczkę o t rzymywał w darze od s w o j e j przyszłe j żony, 
k t ó r e j w serdecznym rewanżu k u p o w a ł t r z e w i k i , wstążki , a n i e k i e d y chustę turecką 
do o k r y c i a . 

Przed 40 l a t y panna młoda wiązała przyszłemu małżonkowi idąc do ślubu, koszulę 
niebieską l u b białą zaściogacką, a na p r a w y m b o k u zakładała s y m b o l k a w a l e r s t w a — 
r u c i a n y „wionecek" , u p i n a j ą c p r z y n i m bia łą k o k a r d ę . 

Obecnie p a n młody paradu je w k u p n y m garni turze m i e j s k i m z m i r t o w y m b u k i e ­
c i k i e m i białą w s t ą ż e c z k ą na piers iach zamiast „ w i o n k a " . 

Drużbowie p r z e d 40 l a t y wyróżnial i się spośród i n n y c h wese lników t y m , że 
posiadal i u lewego b o k u „kwiotek" , a na głowie czapkę , zmyślnie przybraną w t a k 
z w a n e „trzęsidło". 

D r u h e n k i , j a d ą c do kośc io ła , p r z e c h w a l a ł y s ię : 
Przy boku kwiotecek, 
w kieseni chustecka, 
poznać, c i to poznać, 
który mój druzbecka' 

Ryc. 16. Mężczyzna w słomianym kapeluszu. Żarno-
wica, pow. Piotrków. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. 

,.Poznać ci to poznać 
który m o j druzbecek, 
bo m u się różowi 
przy boku kwiotecek. (Swolszewice Duże), 

i n f o r m a t o r e k , na leża ło do o b o w i ą z k ó w U b r a n i e czapek, j a k pow T iada j e d n a 
i „ interesów" d r u h e n e k . 

Drużbowie nie r o z s t a w a l i się z c z a p k ą w ciągu całego wesela, z d e j m o w a l i j ą j e d y n i e 
w czasie spożywania pokarmów. G d y puszczal i się w t a n y , w ó w c z a s n a c h y l a l i trzęsidło 
k u l e w e j stronie, a b y w n i s k i e j izbie nie t r ą c a ć n i m o powałę . 
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P o g r z e b . Już dziś starsi mężczyźni coraz rzadz ie j przechowują na śmierć sukmanę, 
p o r t k i , b u t y oraz czapkę , c z y n i l i to jeszcze p r z e d pierwszą w o j n ą światową, a nawet 
w okresie międzywojennym. 

U m a r ł y c h do t r u m n y ubierano w koszule, bieliznę, czarne spodnie, kamizelę , sukmanę 
l u b spencerek, w skórzane b u t y a lbo kamasze, j e d n y m słowem t a k , j a k nosił się za życia . 

Przed stu łaty odzienie n ieboszczyków szyte było wyłącznie z białego płótna i skła­
dało się z k o s z u l i , por tek , l e j b i k a i c z a p k i z w a n e j „duchenką". W W o l b o r s k i m i oko­
l i c a c h R ę c z n a do n i e d a w n a jeszcze umarłym do t r u m n y d a w a n o d w i e koszule, wierząc , 
że j e d n a z n i c h będzie służyła ciału, a druga duszy (!). 

Umar łym młodzieńcom przypinały dziewczęta do p r a w e g o b o k u u w i t e przez siebie 
w i a n u s z k i z b a r w i n k u , i białą tasiemkę, ułożoną w d r o b n y k w i a t u s z e k , spod którego 
s p ł y w a ł y w dół d w i e krótkie wstążeczki ( ryc . 16). 

N i e b o s z c z y k o w i d a w a n o również do t r u m n y kaszkiet , z p r a w e j s t rony. 

R o z d z i a ł V 

S Z C Z E G Ó Ł O W Y O P I S S T R O J U M Ę S K I E G O 

K o s z u l e 

Koszule męskie szyły k o b i e t y w ręku; używ T ały na nie n a j c z ę ś c i e j cienkiego płótna 
lnianego. W" okresie pańszczyzny biedota w i e j s k a dość często w y k o n y w a ł a je z płótna 
konopnego. N a j p i e r w łączy ły d w a płaty o r o z m i a r a c h ok. 87 na 63 c m , zos tawia jąc 
w górne j i c h części miejsce niedoszyte przeznaczone na r ę k a w y . C z ę ś ć przednią, 
p r z y p a d a j ą c ą n a piers i , przecinały pośrodku o d góry w dół do 30 i w i ę c e j c m , następnie 
u góry z j e d n e j i d r u g i e j s t rony przec ięc ia ścinały k l i n y , k t ó r y c h podstawę mierzyły 
pa lcem w s k a z u j ą c y m . Po podwinięciu formowały po o b u stronach po d w i e prosto­
padłe zakładki , po c z y m w c i n a ł y od s t rony k a r k u część przeznaczoną na „osy-
w e c k ę " - kołnierz i m a r s z c z y ł y j ą t a k , j a k tego wymagał obwód szyi . Wreszcie łą-

V 

• e 
V 

\ 

V 

\ i i i i i i i i l i 

Ryc. 17. Koszule męskie świąteczne, przyramkowe. I — koszula starszego typu z końca XIX w. z Goś-
cimowic. I I — koszula nowsza z początku XX w . z Zywocina, pow. Piotrków, a — przód, b — tył. a — płat 
przedni, b — płat t y l n i , c — przyramek, d — półkarczek, e — wtok, f — główny płat rękawa, g — mankiet, 
l i — kołnierzyk, i — tasiemki do zawiązywania koszuli pod szyją t. zw. „zaciogacki", j — napierśnik. Po-
działka 1:30. Rys. J. Sosnowski. 1952 r. Uwaga: l inia ciągła oznacza kontur, — ciągła z przekreśleniami 

— miejsca zszycia, przerywana — zgięcia lub fałdy. 
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c z y ł y oba płaty na ramionach, p r z y p o m o c y dwóch podłużnych k a w a ł k ó w i w s z y w a ł y 
r ę k a w y oraz s to jącą „ o s y w e c k ę " l u b w y k ł a d a n y kołnierz. K o ń c e r ę k a w ó w zbiera ły 
w drobne zmarszczk i i przeszy T wały j e t r z y k r o t n i e n i tką d l a lepszego układu, p r z y ­
twierdzały do n i c h o s z y w e c z k ę ( ryc . 17/1), k tórą ozdabiały „s tebnówką" , „ rapeckami" , 
„ko lonką" , „żmi jkami" i t p . (patrz rozdz . I X ) . Były 7 to bardzo p r y m i t y w n e i proste „wy-
sycia" , do k tórych używały począ tkowo n i c i ln ianych, w k o l o r a c h c z a r n y m i c z e r w o n y m . 

Koszule tego t y p u n a j c z ę ś c i e j wiązano p o d szy ją t z w . zaściogacką z c z e r w o n e j , 
b ia łe j l u b niebieskie j tasiomki o szerokości od i do 1,5 c m . 

N a początku X X w i e k u zaczęły wchodzić w modę białe płaskie h a f t y , po jawi ł się w t e d y 
n o w y t y p k o s z u l i z półkarczkiem, wąskim s to jącym kołnierzykiem oraz z „ w y k ł a d e m " 
z a p i n a n y m n a l e w y m r a m i e n i u l u b na b o k u , r z a d z i e j pośrodku na piers iach ( ryc . 18). 

Koszula taka b y ł a szyta z c ienkiego płótna i miała n a j c z ę ś c i e j gors z białego p e r k a l u 
l u b l n i a n e j t k a n i n y w ą t c z o n e j białą bawełną . 

Gors c z y l i w y k ł a d p o k r y w a n o bia łym płaskim h a f t e m (patrz rozdz. I X ) , m a n k i e c i -
ków c z y l i „osywki" p r z y r ę k a w a c h nie zdobiono. D o zapinania kołn ierzyka oraz m a n ­
kietów używano guziczków p o r c e l a n o w y c h albo s z k l a n y c h , w7 ko lorze przeważnie 
żółtym l u b n ieb iesk im. 

Jak w s k a z u j e za łączony 
r y s u n e k k r o j u (17/111), koszu­
lę szyto z dwóch dużych o d ­
d z i e l n y c h płatów o n ierówne j 
długości, t j . p r z e d n i długości 
105 cm, t y l n y płat — 100 c m . 
T y l n y płat po zmarszczeniu 
p r z y s z y w a n o do p ó ł k a r c z k a , 
z k tórym następnie ł ączono 
p r z e d n i płat, kołnierz, c z y l i 
„osy w e c k ę " o szerokości 3 c m 
oraz r ę k a w y u f o r m o w a n e 
z pros tokątnych k a w a ł k ó w 
mater ia łów o r o z m i a r a c h o k . 
54 c m na 43 c m . R ę k a w y 
w d o l n e j części zebrane 
w z m a r s z c z k i z a o p a t r y w a n o 
w m a n k i e t c z y l i o s z y w k i 
o szerokości d o c h o d z ą c e j do 
5 cm. W górne j części p r z y ­
p a d a j ą c e j p o d p a c h y , da­
w a n o t z w . ..włoki", t j . k w a ­
d r a t o w e k a w a ł k i płótna (ok. 
11 c m na 11 cm). 

N a p i e r ś n i k i 

Z k o s z u l a m i męskimi ściś­
le wiąza ły się napierśniki , 
c z y l i „półkoszulki" z białego 
p e r k a l u l u b lnianego płótna 

Ryc. 18. Przednia część koszuli 
męskiej wraz z haf towanym „wy­
kładem". Zywocin, pow. Piotrków. 

Fot. R. Wecel, 1950 r. 
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Ryc. 19. Spodnie zwane „portki'". I — spodnie świą­
teczne z Zarnowicy, II — robocze, z Swolszowicy, pow. 
Piotrków, a — z przodu, b — z tyłu, c — krój nogawki, 
d — pasek zwany „osywką", e —• wtok zwany też ćwik­
iem, f — rozcięcie przyporowe przy „fartuszku", g — za-
szywki, h — zakładki. Podziałka 1:50. Rys. J. Sosnow­

ski, 1952 r. 

wątczonego b a w e ł n ą . S k ł a d a ł y się one 
z dwóch części , t j . ze s to jącego kołnie­
r z y k a o szerokości 3 do 4 c m oraz 
z „ wy k ł a d u" o różnych w y m i a r a c h , j a k 
3 4 X 2 3 cm, 2 1 X 2 2 c m . T a k kołnierze, 
j a k i same w y k ł a d y , ozdabiano p r z y 
p o m o c y białego płaskiego h a f t u w róż­
ne m o t y w y o układzie p a s o w y m (patrz 
rozdz. IX) . Półkoszułki po założeniu 
na piersiach, zapinano na g u z i c z k i na 
l e w y m r a m i e n i u l u b na k a r k u , a u dołu 
na g u z i c z k i od spodni , l u b wiązano 
i c h k o ń c e p r z y p o m o c y sznurków na 
p lecach . 

P o r t k i ( s p o d n i e ) 

P o r t k i szyto z mater ia łów własne j 
r o b o t y , to jest z płótna, „przerobionki" 
t j . t k a n i n y ln iano-wełniane j l u b z suk­
na. Mater ia ły te b y ł y w j e d n o l i t y m 
ko lorze bia łym, c z a r n y m , g r a n a t o w y m , 
albo j a k p r z e r o b i o n k i — w prążki ( tabl . 
I I ) . B y ł y one o dość p r o s t y m k r o j u opar­
t y m na dw Tóch w i ę k s z y c h płatach ma­

teriału, k tóre po zeszyciu o d s t rony r o z k r o c z a , tworzyły nogawice i części górne, docho­
dzące do bioder (ryc . 19,1). Częśc i w y k r o j u p r z y p a d a j ą c e na przód b y ł y większe niż t y l n e , 
a to dlatego, że te ostatnie b y ł y zbierane w „ z a k ł a d e c k i " i p r z y s z y w a n e do „osywki" -pas -
k a . O s z y w k a , stanowdąca właśc iwy pasek przy p o r t k a c h , n ie b y ł a zeszyta z f a r t u s z k i e m , 
ale pozostawiona zupełnie luźno i zapinana oddzie ln ie na g u z i k umieszczony pośrodku. 

Często, zwłaszcza u chłopców, wspomniana o s z y w k a miała w t y l e przecięcia i by ła za­
opatrzona w d w i e d z i u r e c z k i — p r z e z które „prześciubiało" się żółtą l u b czerwoną tasiemkę. 

P o r t k i miały na przodzie k lapę , c z y l i „ fartuszek" zap inany przeważnie z p r a w e j 
s t rony na d r e w n i a n y guzik, z w a n y „obar tek" l u b „ober te lek" , wiszący na krótkim 
k r ę c o n y m sznureczku albo rzadz ie j i to w czasach późnie jszych na — czarne g u z i k i 
l u b m e t a l o w e , b ł y s z c z ą c e w k o l o r z e złotym, t z w . „rusiny". 

B y w a ł y rówmież p o r t k i o „dubeltowych f a r t u s z k a c h " w f o r m i e r u c h o m e j k l a p y , te 
zapinały się z dwóch s t ron bioder . 

P o r t k i przeznaczone na codzieó i do r o b o t y posiadały w k r o k u półokrągły k l i n i k z w a ­
n y „wtokiem" l u b „ćwik iem" ( ryc . 19/1), gdyż chodziło o to, a b y p o r t k i nie „ciognęły 
s ię " i by ły w y g o d n e p r z y robocie . Po b o k a c h posiadały również u k r y t e zgrzebne kieszenie. 

P o r t k i przeznaczone do p r a c y z a z w y c z a j nie posiadały o s z y w k i na przodzie , an i 
kieszeni, lecz b y ł y zaopatrzone t y l k o w far tuszek. S z y ł y j e w ręku w i e j s k i e k o b i e t y , 
to też nie zawsze b y ł y one zgrabne; za duże ćwikle , wys tawały d a l e k o poza r o z k r o -
cze i przypominały racze j ła ty niż właśc iwe części spodni . 

T a k i e właśnie spodnie n a z y w a n o z pogardą „portalami" l u b „portochami" . 
N a początku X X w i e k u po jawi ły się n a terenie powdatu p i o t r k o w s k i e g o spodnie 

z r o z p o r k i e m pośrodku, z a c h o w u j ą c e k r ó j d a w n y c h p o r t e k f a r t u s z k o w y c h . 

L e j b i k 

L e j b i k , Czyli kamize la , składał się z p leców i p r z o d u . Plecy b y ł y zawsze z innego mate­
riału niż przód. Szyto j e z płótna białego, siwego, czarnego, r z a d z i e j z kupnego materiału. 
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O w i e l e starannie j dobierano materia!* 
na przednią część l e j b i k a . Używano wdęc 
t k a n i n j e d n o k o l o r o w y c h l u b p r z e r o b i o n k i 
w prążki w ł a s n e j p r o d u k c j i ; p ierwsze b y ł y 
granatowe, modre , czarne l u b białe , drugie 
— w prążki o dwTóck i w i ę c e j b a r w a c h 
(tabl . 111). 

T k a n i n ę układano t a k , że j e j prążki biegły 
p i o n o w o l u b rówmolegle do pasa. L e j b i k i 
robione z mater ia łów, w k t ó r y c h przeważała 
czerwień, n a z y w a n o „cebronymi". 

L e j b i k i u ż y w a n e na codzień l u b do p r a ­
c y b y ł y całe z płótna; zapinano je n a j c z ę ś ­
c ie j na t z w . „rusiny" c z y l i „orzełki" , rzadz ie j 
na czarne kośc iane g u z i k i układane w d w a 
l u b t r z y rzędy, w k a ż d y m rzędzie o d 3 do 
4 guzików. W zależności od i c h uszerego­
w a n i a b y ł y l e j b i k i tzw T . d w u i t r z y rzędowe. 
Stanowiły one p r z y o d z i e w e k świąteczny, 
p a r a d n y , na k tóry w okresie l e t n i m wkła­
dano bezpośrednio sukmanę, nie zapina jąc 
j e j . L e j b i k i na codzień i do p r a c y posiadały 
czarne g u z i k i t y l k o w j e d n y m rzędzie. 

K r ó j l e j b i k a składał się zasadniczo z t rzech części , t j . t y l n e j oraz dwóch p r z e d n i c h 
(ryc . 20/1). 

Częśc i przednie posiadały dość głęboki w y k r ó j p r z y szyi oraz wywinięte k l a p k i , 
n i e k i e d y miały one również w y k r ó j u dołu w kształc ie t ró jką ta (ryc . 20/11). L e j b i k i te 
b y ł y pozbawione kołn ierzyków. O b o k n i c h w y s t ę p o w a ł y również l e j b i k i pos iada jące 
w y k ł a d a n e kołnierzyki ; by ły to l e j b i k i dwurzędowe, u ż y w a n e n a j c z ę ś c i e j w r a z z suk­
m a n a m i ( ryc . 20/[II). L e j b i k i p i o t r k o w s k i e sięgały do pasa i b y ł y dość obcisłe . N a przodzie 
z p r a w e j s t rony , posiadały naszyte k i e s z o n k i prostokątne. 

Ryc. 20. L e j b i k i : I — le jbik roboczy. I I — le jbik 
zwany też kamizelą. I I I — le jbik dwurzędowy pod 
sukmanę. Okazy z Żarnowicy z 1910 r. a — le j ­
b ik z przodu, b —z tyłu, c—krój przodu, d —tyłu, 
e — kieszeni, f — kołnierza. Podzialka 1:20. Rys. 

J. Sosnowski, 1952 r. 

S p e n c e r e k 

„ S p a n c e r k i " szyto n a j c z ę ś c i e j z t z w . „przeróbki" c z y l i p r z e r o b i o n k i , r z a d z i e j z płótna 
lnianego w k o l o r z e m o d r y m , c z a r n y m , n i e k i e d y c i e m n o z i e l o n y m , b u r a c z k o w y m l u b 
s i w y m . 

„ S p a n c e r y " by ły obcisłe , „kuse" i sięgały za ledwie do pasa. S k ł a d a ł y się j a k 
w s k a z u j e r y c i n a 21/1 z p leców, dwóch boków, r ę k a w ó w z m a n k i e t a m i oraz kołnie­
r z y k a wykładanego , ale przyszytego z obu stron do materiału. 

A 
L 

a 

Ryc. 21. 1—„Spaace-
r e k " z Zarnowicy. I I — 
Kaftan męski z Ręcz­
na, pow. Piotrków, a — 
przód, b — tył, c — krój 
przodu, d — tyłu, e — 
klina bocznego, f — rę­
kawa, g — kołnierza. 
Podzialka 1:20. Rys. I . -
J. Sosnowski, I I — J. P. 

Dekowski , 1952 r. 
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Ryc. 22. Okrycia wierzchnie- I —kapota, I I —sukmana biała z Wiaderna, pow. Piotrków, a — przód, 
b — tył, c — krój stanu przodu, d — krój stanu tyłu, e, f — części spódnicy: tyłu, h , i — rękawa z man­
kietem, j—-kołnierza (w I ryc . połowy kołnierza) k — kaletki zwanej „klapką", 1 — k l a p k i kieszeniowej. 

Podziałka 1:30. Rys. J. Sosnowski, 1952 r. 

Spencerk i posiadały p r z y b o k a c h n a j c z ę ś c i e j t z w . „ślepe" kieszenie. 
B i o r ą c p o d uwagę k r ó j , ułożenie kieszeni i kołnierza, na leży przypuszczać , że spen-

cerek rozwinął się z l e j b i k a , któremu dodano r ę k a w y ; zarówno jeden, j a k i d r u g i r o d z a j 
p r z y o d z i e w k u ściśle wiąże się z noszeniem s u k m a n y . P ierwszy był przeznaczony p o d 
nią na zimę, d r u g i — na łato. 

Spencerk i dziewiętnastowieczne posiadały na przodzie czarne „potrzeby" , t j . pętle 
oraz d r e w n i a n e kołeczki p o k r y t e nićmi. W X X w i e k u zapinano j e na g u z i k i . 

K a f t a n 

„Kafton" , j a k o p r z o d z i e w e k roboczy , b y ł noszony przeważnie zimą i w chłodne 
d n i jesienne, n a z y w a n o go n i e k i e d y spancerk iem a szyto z p r z e r o b i o n k i grana­
t o w e j , czarne j , z samodziałów prążkowych łub z kupnego barchanu . K r ó j jego 
składał się z 8 części , to jes t : z kołnierzyka, z p r z o d u , sk łada jącego się z dwóch 
płatów 7, z b o k ó w w f o r m i e dwóch kl inów, pleców oraz j e d n o c z ę ś c i o w y c h r ę k a w ó w 
(ryc . 21/11). 

K a f t a n b y ł dość luźny i swo ją długością sięgał nieco niże j pasa. N a przodzie 
z p r a w e j s t rony posiadał wpuszczoną kieszonkę, k t ó r e j górną część osłaniała podłużna 
k l a p k a . Przetrwał do okresu międzywojennego. 

K a p o t a 

Należy przypuszczać , że „kapota" z jawi ła się na terenie P i o t r k o w s k i e g o w d r u g i e j 
połowie X I X w i e k u . 

Kapotę szyto z c iemno-granatowego sukienka , r z a d z i e j z cajgu gayerowskiego f a b r y ­
cznego (Ręczno) . U ż y w a n o j e j j a k o s t ro ju świątecznego w okresie l e t n i m , służyła rów­
nież za ubiór w e s e l n y pana młodego. 
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Kapota sk ładała się z dwóch p o d s t a w o w y c h części , z obcisłego stanu i dość 
luźne j „spódnicy" . Stan o b e j m o w a ł ty ł i przód; ty ł dzielił się na d w a płaty 
z w ę ż a j ą c e się w k i e r u n k u pasa; przód zaś miew Tał d w i e połówki , u k t ó r y c h w gór­
ne j części zna jdowały się k l a p k i . Stan b y ł zaopatrzony w półokrągły kołn ierzyk 
i w luźne r ę k a w y z m a n k i e t a m i . D ó ł k a p o t y , c z y l i spódnica, o b e j m o w a ł a ogółem sześć 
części , a więc d w a środkowe k l i n y zbliżone do prostokątów, tyleż klinów T bocz­
n y c h w f o r m i e t r ó j k ą t ó w wreszcie d w a płaty s tanowiące właśc iwe poły tego 
p r z y o d z i e w k u . 

Spódnicę k a p o t y w t y l n e j części układano w zaszewki , zaopatru jąc j ą po b o k u 
w k l a p k i ( ryc . 22/1). W pasie n a d k l a p k a m i , umieszczano po j e d n y m g u z i k u . 

K a p o t a b y ł a dość długa, gdyż sięgała n i ż e j k o l a n . Posiadała d w i e poprzeczne 
kieszenie boczne, u k r y t e , z podłużnymi k l a p k a m i . Kołnierz w r a z z k l a p a m i p r z y k a ­
pocie b y ł w y k ł a d a n y . N a przodzie miała d w a rzędy guzików, z k t ó r y c h j e d e n służył 
do p a r a d y , d r u g i do zapinania . 

K a p o t a b y ł a zupełnie p o z b a w i o n a oblamówki . 

S u k m a n a g r a n a t o w a 

Sukmana granatowa by ła noszona już w p ierwsze j połowie X I X wieŁu, j a k o t y m 
świadczą p r z e k a z y d r u k o w a n e . Przetrwała ona na jd łuże j , gdyż do okresu międzywo­
jennego, w południowej części P i o t r k o w s k i e g o . 

Szyto j ą z granatowego sukna 
l u b t a k z w a n e j p r z e r o b i o n k i (patrz 
rozdz. V I I I ) . T k a n i n y te n a j c z ę ś c i e j 
f o l o w a n o . Górną część s u k m a n y 
z a o p a t r y w a n o w płócienną czarną 
podszewkę i sześć b ł y s z c z ą c y c h gu­
zików, które p r z y s z y w a n o t a k , że 
tworzy ły d w a rzędy. 

K r ó j s u k m a n y granatowe j odpo­
wiadał k r o j o w i k a p o t y ( ryc . 22/1) 
z tą różnicą, że sukmana miała k i e ­
szenie skośne oraz w t y l n e j części 
b y ł a s fa łdowana i miała rozcięcie 
zamiast zaszewek. 

W s u k m a n a c h g r a n a t o w y c h w i d z i ­
m y chłopów z o k o l i c R ę c z n a na 
obrazie W o j c i e c h a Piechowskiego, 
m a l o w a n y m w 1899 r . 

W zasięgu s u k m a n y b i a ł e j , a więc 
w pó łnocne j części uwzględnionego 
obszaru, występuje również sukma­
na granatowa, k t ó r e j k r ó j jest od­
m i e n n y od k r o j u s u k m a n y granato­
w e j z obszaru południowego, odpo­
w i a d a b o w i e m k r o j o w i s u k m a n y 
b ia łe j ( ryc . 22/11). S k ł a d a się przeto 
z oddzielnego stanu, ze spódnicy 
u j ę t e j w kontrafa łdy, z r ę k a w ó w 
o wywinię tych m a n k i e t a c h , oraz z wyłożonego kołnierza . T e n t y p s u k m a n y obszywano 
czarną tas iemką l u b sznureczkiem, a na przodzie zdobiono c z a r n y m i „siamerami" 
c z y l i „potrzebami" . 
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S u k m a n a s i w a 

S u k m a n ę siwą, c z y l i „siaraczkową" a lbo t z w . „siwką , szyto z sukna d o m o w e j r o ­
b o t y . N i c i przeznaczone na wątczenie tego sukna, o t r z y m y w a n o ze zmieszanej wełny 
czarne j i b ia łe j l u b skręcano już uprzedzone n i c i w t y c h dwóch k o l o r a c h . N i e k i e d y 
k u p o w a n o gotowe sukno siwe, z warsztatów brzezińskich. 

S i w k i noszone na początku X X w i e k u posiadały przód gładki, z a p i n a n y na czarne 
g u z i k i , tył zaś ułożony w d w a kontrafa łdy; poły, „ w y k ł a d y " oraz dolną Część m a n ­
kietów obszywano czarną tas iemką. 

S u k m a n y siwe, by ły szeroko rozpowszechnione w P i o t r k o w s k i e m , w p ierwsze j poło­
w i e X I X w i e k u ; j edne z n i c h zapinały się na h a f t k i i zaopatrzone b y ł y w „potrzeby 
szmoklersk ie " , inne b y ł y z g u z i k a m i , na wzór surdutów, miały podszewkę płócienną, 
g r a n a t o w ą ; t a k i e j s u k m a n y nie znaleziono w terenie, stąd b r a k opisu k r o j u i i n n y c h 
szczegółów. 

\ ^ 
S u k m a n a b i a ł a 

Sukmana bia ła z w a n a „wolborską" by ła szyta z białego, dobrze w y p r a w i o n e g o 
sukna, sk ładała się z dwóch p o d s t a w o w y c h części , ze stanu i spódnicy ( ryc . 22/11). 
Stan na ogół b y ł dość obcis ły i posiadał na plecach s ierpowate przecięcia , starannie 
zamaskowane czarną tas iemką. Spódnica , s tanowiąca j e j dolną część , sk ładała się 
z t rzech dużych płatów oraz czterech kl inów t r ó j k ą t n y c h i by ła starannie s fa łdowana. 
Kołnierz b y ł w y k ł a d a n y , a r ę k a w y z m a n k i e t a m i . 

B ia ła sukmana b y ł a bogato o b l a m o w a n a czarną taśmą, na r ę k a w a c h , kołnierzu, ple­
cach i po brzegach dwóch połów. 

N ą przodz ie sukmana miała t z w . potrzeby, k tóre s łużyły racze j do ozdoby, niż 
do zapinania . Potrzeby sk ładały się z czarnego sznurka c z y l i „plotki" oraz z „ober-
t e l k ó w " d r e w n i a n y c h o k r y t y c h czarną „powłoką" (tkaniną) l u b nićmi. 

B u r k a 

B u r k a — często z w a n a również „ w a t ó w k ą " , s tanowiła odzież zwierzchnią , głównie 
przeznaczoną na zimę. Szyto j ą z czarnego l u b granatowego fo lowanego sukna do­
m o w e j r o b o t y . B y ł a ona dość luźna i sięgała do k o l a n ( ryc . 24). K r ó j j e j sk ładał 

Ryc. 24. Watówka zwana też „burką" z 1909 r. z Chorzęcina, pow. Brzeziny, 
a — przód, b — tył, c — krój przodu, d — krój tyłu, e — rękawa, f — mankietu 

g — kołnierza. Podziałka 1:30. Rys. J. Sosnowski, 1952 r. 

się z j e d n o l i t y c h pleców i p r z o d u podzielonego na d w a płaty, w k tórych w d o l n e j 
części mieści ły się u k r y t e kieszenie o skośnych o t w o r a c h (ryc . 24). R ę k a w y dość 
obszerne, zakończone m a n k i e t e m z oddzielnego materiału o szerokości 12 c m kołnierz 
w y k ł a d a n y , o szerokości 8 c m . Przód wałówki , z a p i n a n y n a h a f t k i , posiadał d l a 
ozdoby czarne pętle, k tóre zakładano na podłużne o b e r t e l k i . 

B u r k ę p i k o w a n o kupną watol iną l u b czystą zgręplowaną wełną i z a o p a t r y w a n o 
w podszewkę płócienną, n a j c z ę ś c i e j czarną. N i e k i e d y zamiast p łóc ienne j p o d s z e w k i 
d a w a n o mater ia ł ze starego wełn iaka l u b zapaski . 
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K o ż u c h y 

W d r u g i e j p o l o w i e X I X w i e k u noszo­
no t u d w a rodza je kożuchów, „tołuby" 
oraz k ożu c hy k r y t e przerobionką. T o ­
łuby miały odwróconą na zewnątrz 
żółtą l u b bia łą skórę, dobrze w y p r a ­
wioną. Pos iadały one szeroki kołnierz, 
s ięga jący p r a w i e do połowy pleców, 
t a k i właśnie kołnierz n a z y w a n o w Kłu-
dz icach tołubem. 

Kożuch zapinał się na m e t a l o w e 
h a f t k i zwane „koniami" . Naszyte na 
piers iach potrzeby , s k ł a d a j ą c e się z pęt 
l i c i skórzanych guzików, służyły j a k o 
e lementy zdobnicze. 

Kożuchy , podszyte skórkami bara­
n i m i , k r y t o samodziałem g r a n a t o w y m , 
c z a r n y m l u b s i w y m . Miały one krótkie 
w y k ł a d a n e kołnierze i by ły zapinane 
na okrągłe g u z i k i ; sięgały poniże j 
k o l a n ; przetrwały do okresu między­
wojennego. 

N a początku X I X w i e k u u p o w s z e c h ­
niły się w o k o l i c a c h B a r k o w i e krótkie 
kożuszki f a r b o w a n e na żółto z obcis­
łymi rękawami , bez kołnierza, o skoś- R y c 25. Mężczyzna w czapce włóczkowej. Nagórzyce, 
n y c h kieszeniach, zapinane na pętle pow. Piotrków. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. 
oraz cz tery czarne g u z i k i . 

U c z e s a n i e i n a k r y c i e g ł o w y 

W drugie j połowie X I X w i e k u , j a k w y n i k a z opowiadań informatorów, mężczyźni 
w P i o t r k o w s k i e m n o s i l i długie włosy w t z w . „przedziałkę"', t j . rozczesane po środku. 
W ł o s y o k r y w a ł y górną część uszu, skronie i zachodzi ły n a boczne części czoła . 
U dołu b y ł y podstrzyżone na „okrągło" , stąd też mówiono, że włosy zostały wyrów­
nane p o d „donicą" ( tabl . I ) . 

C z a p k i 

R o g a t y w k i . W" d r u g i e j połowie X I X w i e k u noszono r o g a t y w k i , k tóre n a z y w a n o 
c z a p k a m i „rogatymi" . Szyto j e przeważnie z granatowego sukna, r z a d z i e j czarnego l u b 
ciemnozielonego; w W i a d e r n i e i o k o l i c y z granatowego aksami tu . 

R o g a t y w k a sk ładała się z w i e r z c h u oraz o t o k u . W i e r z c h dzielił się na cz tery t r ó j ­
kątne k a w a ł k i , zwane „kwaterkami" . Po zszyciu k w a t e r e k powstawały k r z y ż u j ą c e się 
s z w y , które z a k r y w a n o jasno-granatową tas iemką (ryc . 27/1). W p i e r w s z y c h l a t a c h 
X X w i e k u o b l a m ó w k ę rob iono p r z y p o m o c y c z e r w o n e j wstążeczki , c h c ą c t y m spo­
sobem z a a k c e n t o w a ć swoje poczucie n a r o d o w e . 

W o k o l i c a c h R ę c z n a k w a t e r k i w r o g a t y w c e b y ł y na p r z e m i a n białe i czerwone 
a pośrodku posiadały b ia ły guzik . 

O t o k z reguły b y ł p o k r y t y w y p r a w i o n y m b a r a n k i e m w k o l o r z e c z a r n y m , s i w y m 
l u b bia łym. R o g a t y w k i z s i w y m b a r a n k i e m n a z y w a n o „siwymi c o p k a m i " . 
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D l a większe j f a n t a z j i c z a p k i ozdabiano często b a r w n y m „kutasikiem", „ k o c a n k i e m " 
z r o b i o n y m z w e ł n y j edno l u b w i e l o b a r w n e j . K u t a s i k zwisał na sznureczku z p r a w e ­
go b o k u . 

Z i m o w e r o g a t y w k i b y ł y w r ykładane wełną, watą l u b pakułami. 
C z a p k i o k r ą g ł e . C z a p k i okrągłe o c z a r n y m b a r a n k u i dnie s u k i e n n y m grana­

t o w y m występowały w P i o t r k o w s k i e m jeszcze w pierwsze j połowie X I X w i e k u (1832 r . ) . 
Sk łada ły się one z dwóch zasadniczych części , to jest z w i e r z c h n i e j w o l n e j , o d k r y w a n e j , 
przecięte j z j e d n e j s t rony i spodnie j , przy lega jące j bezpośrednio do głowy. Przy noszeniu 
górną część zakładano na dolną i sznurowano za pomocą czarne j tas iemki , k t ó r e j k o ń c e 
wiązano n a kokardę . 

Tego r o d z a j u c z a p k i przetrwały do k o ń c a X I X w i e k u w Moszczenicy i Woźnikach . 
N a terenie B a r k o w i e , M o k r i i n n y c h w s i położonych na l e w y m brzegu P i l i c y , między 

Murowańcem a Swolszewicami , przy ję ły się w ubiegłym stuleciu niskie okrągłe c z a p k i 
o c z a r n y m s u k i e n n y m dnie, obszyte c z a r n y m l u b s i w y m b a r a n k i e m . 

W X X w i e k u upowszechni ły się czarne c z a p k i s tożkowe noszone w zimie . B y ł y one 
rob ione ze skórki baranie j l u b z przędzy wełniane j . Pierwsze n a z y w a n o „baranicami" , 
drugie „włóczkowymi" (ryc . 15). P r z y noszeniu t y c h czapek z l e k k a w c i s k a n o dno 
do wnętrza. 

K a s z k i e t y . Już w d r u g i e j połowie X I X w i e k u b y ł y noszone granatowe, r z a d z i e j 
czarne sukienne kaszk ie ty . Miały one dość szerokie dno, w p r z e d n i e j części podniesione 
nieco w górę. K a s z k i e t y posiadały skórzane daszki oraz lampasy , p r z y t w i e r d z o n e po 
b o k a c h g u z i c z k a m i ; by ły noszone przeważnie la tem. 

N a k i l k a łat p r z e d pierwszą w o j n ą światową przy ję ły się k a s z k i e t y granatowe 
o dnie okrągłym, równo n a c h y l o n y m . B y ł y one również zaopatrzone w daszek 

i l ampasy , n a z y w a n o je „maciejów­
kami". 

„ D u c h e n k a " jest to okrągła cza­
peczka, k tórą n a k r y w a n o głowę u m a r ­
łego. Robiono j ą z cienkiego białego 
płótna lnianego. K r ó j j e j sk ładał się 
z dwóch częśc i : o toka t j . paseczka 
o szerokości 6 cm, długości około 60 c m 
oraz z dna , t j . okrągłego k a w a ł k a m a ­
teriału o p r o m i e n i u około 9 c m . 

D u c h e n k a by ła zupełnie p o z b a w i o ­
na ozdób. 

K a p e l u s z e . Jeszcze około 1890 r. 
noszone by ły czarne, f i l c o w e k a p e l u ­
sze. Miały one nas tępu jące w y m i a r y : 
w y s o k o ś ć — 12 c m , obwód u podsta­
w y —• 57, p r z y dnie 51, w na jwęższym 
mie jscu 48; średnica dna 16, szerokość 
r o n d a — 5 c m . U k a p e l u s z y t y c h b y ł 
„kromiec" (rondo) z l e k k a wywinię ty do 
góry. G ł ó w k ę f o r m o w a n o w ten spo­
sób, że j e j d o l n a część b y ł a szersza 
o d górne j , p r z y t y m środkowa część 

Ryc. 26. Woźnica we współczesnej zimowej 
czapce i watówce z pogranicza zasięgu stroju 
piotrkowskiego. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. 
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Ryc. 27. Męskie nakrycia głowy: I — Granatowa rogatywka z czarnym barankiem ze wsi Swolszewic. 
pow. Piotrków, w . XIX. I I — słomiany kapelusz z okolic Piotrkowa wg. Bazewicza, początek XX w i e k u , 
I I I — k a p e l u s z f i l cowy zwany . . ry jem" , noszony w XIX w. a—przód, b — t y ł . Ze zbiorów Muzeum 

w Piotrkowie Trybunalskim. Rys. W. Rudź, 1952 r. 

tworzyła wklęśnięc ie . Ogólny w i d o k tego kapelusza przypominał świński r y j , stąd 
n a z y w a n o go „ryjem", l u b ..ryjkiem" ( ryc . 27/111). 

O t o k takiego kapelusza ozdabiano podwójną czarną aksamitką , k t ó r e j k o ń c e pusz­
czano w tył . W części p r z y p a d a j ą c e j n a d czoło p r z e w l e k a n o m e t a l o w e półkoliste l u b 
prostokątne sprzączki , n a j c z ę ś c i e j o złotym połysku. 

I n n y t y p kapelusza po jawi ł się w X X w i e k u ; by ł on rówmież z czarnego f i l c u , ale 
0 niższe j g łówce i dość dużym, z l e k k a wywiniętym rondzie . J e d y n ą jego ozdobę 
stanowiła czarna aksami tka , b iegnąca dookoła główki, k t ó r e j k o ń c e b y ł y zczepione 
szpileczką. 

W s k w a r n e la to , zwłaszcza w okresie żniw, o k r y w a n o głowę s łomianym kapeluszem, 
w ł a s n e j r o b o t y ( ryc . 25, 27/11). Kapelusz t en posiadał szerokie r o n d o i bardzo niską 
główkę, przybraną czerwoną wstążką , l u b o b w ó d k ą z z ie lone j l u b c z e r w o n e j z a p l o t k i 
s łomianej , w s z y t e j w ścianki „ k r o m c a " . 

O b u w i e 
* 

B u t y stanowią o d d a w n a na jważnie j szy r o d z a j o b u w i a męskiego. W przekazach 
d r u k o w a n y c h z p i e r w s z e j połowy X I X w i e k u , s p o t y k a m y n i e j e d n o k r o t n i e okreś lenia : 
„buty pasowe" , „buty proste na obcasach i p o d k ó w k a c h " oraz „buty ch łopsk ie " . 

W p i e r w s z y c h l a t a c h po uwłaszczeniu noszono b u t y t a k zwane „wywi jane" . Posia­
dały one c h o l e w y z m i ę k k i e j skóry i b y ł y sfałdowane w przegubach na s p e c j a l n y c h 
k a r b o w a n y c h f o r m a c h . Po nałożeniu skóry przywiązywano j ą do d r e w n i a n e j f o r m y , 
c h c ą c t y m sposobem n a d a ć j e j pożądane kształ ty . U butów t y c h cholewa posiadała 
boczne s z w y , b ę d ą c e j ednocześn ie śladami dwóch schodzących się z sobą części . 
S z w y boczne by ły w y k o n a n e ręcznie p r z y p o m o c y d r a t w y . 

P r z y noszeniu w i o t k i e c h o l e w y w y r w i j a n o i podwiązywano kolorową tas iemką z „ko-
cotkami" ( p o m p o n i k a m i ) tak , że j e j k o ń c e zwisały zawsze w o l n o od z e w n ę t r z n e j s t rony 
nóg. Wywinię te części odbi ja ły swą białością od czarnego tła b ł y s z c z ą c e j c h o l e w y . 

B u t y w y w i j a n e posiadały p r z y s z w y i obłożyny j e d n o l i t e , obcas średnie j wysokośc i 
2.5—5 cm, w z m o c n i o n y żelazną podkówką . Na piętach widniały t z w . „huncwoty", 
które sk ładały się z t rzech elementów, a m i a n o w i c i e z czarne j s k ó r z a n e j podkładki , 
n iewie lk iego mosiężnego k r ą ż k a oraz śrubeczki p r z y p o m o c y k t ó r e j b y ł y one p r z y ­
t w i e r d z o n e do usztywniaćza śródstopia. H u n c w o t y pełniły d w a zadania, estetyczne 
1 p r a k t y c z n e ; stanowiły więc z j edne j s t rony m o t y w zdobniczy , z d r u g i e j , — służyły 
j a k o p u n k t oparc ia p r z y ściąganiu butów na t z w . „piesku". 

O p i s y w a n e obuwde wyszło z użyc ia około 1895 r . 
W ostatnich la tach X I X wdeku s ta ły się bardzo m o d n e b u t y zwane „kanciokami" 

(ryc . 28/11). Pos iadały one obcasy o średniej wysokości , nosy półokrągłe, a dolne części 
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k a r b o w a n e . B u t y te imały p r z y s z w y i obłożyny z sobą zszyte. C h o l e w y by ły uszty­
w n i o n e i nie potrzebowały podwiązek p o d k o l a n a m i . 

U k a n c i o k ó w w i e r z c h oraz c h o l e w y by ły n a j c z ę ś c i e j j u c h t o w e , a p o d e s z w y ze skóry 
„ambursk ie j " c z y l i ham bursk ie j , t j . w T ołowej. 

N a początku bieżącego stulecia po jawi ły się czarne b u t y ,.na z a k ł a d k ę " (ryc . 28,111). 
C h o l e w y i c h by ły s z t y w n e i ściśle dopasowane do nóg. D o l n a część c h o l e w y posia­
dała l e k k i e sfałdowauie. W o k o l i c a c h W o l b o r z a i Chorzęc ina sfa łdowania te ukła­
dano w dość regularne „zakładki" , n a j c z ę ś c i e j w l i czb ie sześciu. 

B u t y t a k i e przetrwały p r a w i e do r o k u 1920. 
Zimą w k ł a d a n o do butów „wiechcie" ze słomy, a nogi o w i j a n o wełnianymi o n u ­

c a m i . D l a u t r z y m a n i a ciepła smarowano b u t y zimą sadłem, słoniną, r z a d z i e j k u p n ą 
ol iwą. L a t e m czyszczono j e sadzą rozpuszczoną w m l e k u l u b ślinie. 

W okresie międzywojennym wchodzą w użyc ie t r z e w i k i oraz pantof le fabrycznego 
pochodzenia . 

P r z y p r a c a c h gospodarskich l a t e m i zimą, nos i l i chłopi t r e p y , k tóre składały się 
z d r e w n i a n y c h podeszew, z w a n y c h „zaciosami" , „ociosami" , z p r z y s z w y , tudzież 
z t y l n e j części , z w a n e j ..pinagą". N a j c h ę t n i e j na ciosy brano d r z e w o o lchowe, gdyż 
było ono l e k k i e i nie przepuszczało w o d y . 

W i e r z c h i „pinagę" rob iono przeważnie ze starego o b u w i a . S k ó r ę do d r e w n i a n y c h 
spodów p r z y b i j a n o p r z y p o m o c y d r u t u , gwoździ l u b n i e w i e l k i c h h a c z y k ó w . 

T r e p y by ły w t rzech fasonach: płytkie, z c h o l e w k a m i l u b c h o l e w a m i . O d p o w i a ­
dały więc one t r z e m zasadniczym r o d z a j o m skórzanego o b u w i a , t j . p a n t o f l o m , trze­
w i k o m , b u t o m , i w zależności od tego służyły do o d p o w i e d n i c h prac . W płytkich 
t r e p a c h odbyw T ano przeważnie porządek d o m o w y , w głębszych t j . z c h o l e w k a m i 
i c h o l e w a m i , r o b o t y w p o l u , j a k o r k i , s i ewy i t p . N a zimę t r e p y zabezpieczano k a ­
w a ł k a m i skóry . 

Z n a n y był jeszcze i n n y r o d z a j trepów, a m i a n o w i c i e , t z w . „drewnioki" , k tóre 
dłubano w drzewie n a d a j ą c i m formę płytkiego o b u w i a ( ryc . 28/1). D r e w n i o k i rob iono 
t a k , j a k ociosy z o l c h y i noszono je w czasie robót „mokrych" , j a k p r z y w y r z u c a n i u 
gno ju , k o p a n i u t o r f u i g l i n y . D r e w n i o k i j e d n a k nie upowszechni ły się, bo b y ł y 
c iężkie i n iew r ygodne. 

Ryc. 28. Obuwie : I—„piorunki " — obuwie drewniane z Żarnowicy, pow. Piotrków. Ze zbiorów M u ­
zeum w Piotrkowie. I I — but męski z końca X I X w . Ręczno, pow. Piotrków. I I I — but męski z początku 
XX w. Milejów, pow. Piotrków. Rys. podług i lustracj i W. Rudzi i J. Sosnowskiego — Barbara 

Jeziorkowska, 1954 r. 

I Z ffl 
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R ę k a w k i 

R ę k a w k i , z w a n e w j ę z y k u l u d o w y m „ m a j k i e t k a m i " l u b „majk ie tami" , noszone 
przede w s z y s t k i m przez m ł o d y c h mężczyzn, utrzymały się na jdłuże j ; bo do r . 1950, 
w o k o l i c a c h W i t o w a i M i l e j o w a . Noszono j e p o w y ż e j napiąstka , wyglądały j a k część 
górna pończochy. Robiono j e z wełny na d r u t a c h bądź też p r z y p o m o c y d r e w n i a n e j 
k u l k i w j e d n y m l u b w i ę c e j k o l o r a c h . Z j e d n o b a r w n y c h n a j c h ę t n i e j noszono czerwone, 
zielone, granatowe l u b czarne. 

R ę k a w k i ozdabiano p r z y p o m o c y d r o b n y c h pac iorków w rozmai te , n a j c z ę ś c i e j m o ­
t y w y geometryczne, by ły podobne do zdobin na m a n k i e c i k a c h k o b i e c y c h (ryc . 68). 

N a codzień — „do c h o d u " — b y ł y bez ozdób, ale za to w różnokolorowe prążki . 
O z d o b n e r ę k a w k i w y k o n y w a n e b y ł y n a j c z ę ś c i e j przez dziewczynę, j a k o u p o m i n e k 
d l a ch łopca . 

U z u p e ł n i e n i a s t r o j u 

Drużbowie weselni przed 40-oma l a t y m i e l i p r z y l e w y m b o k u „kwiotek" , a na 
głowie c z a p k ę przybraną w „rózgi" l u b „trzęsidła. „Kwiotek" sk ładał się z k i l k u 
gałązek m i r t u , asparagusu l u b z kwia tów o g r o d o w y c h , aster, róż, albo z żół tych 
„karafiołów" (tagafes). U spodu b u k i e c i k a , zrobionego z t y c h roślin, wiązały d r u h e n k i 
wstążkę dł. 1,50 m , a szer. 5 cm, k t ó r e j k o ń c e spływały do k o l a n . K o l o r w Tstążek 
u ż y w a n y c h do „kwiotka" nie by ł j e d n a k o w y w ca łym p o w i e c i e : w Moszczenicy, 
W o ź n i k a c h i W i t o w i e — c z e r w o n y , w G o m o l i n i e — g r a n a t o w y , w Sule jowie 
zaś — z ie lony . 

„Rózgi' noszono na jd łuże j w o k o l i c a c h W o l b o r z a , „trzęsidła" w oko l i cach B a r k o w i e . 
Pierwsze sk ładały się z k u p n y c h kwiatów, liści, szychu i b ł y s z c z ą c y c h drucików 
(ryc . 14); drugie z k o g u c i c h — r ó ż n o b a r w n y c h piór. 

Po u m o c o w a n i u trzęsidła l u b rózgi p r z y czapce, owiązywano o t o k c z e r w o n ą 
wstążką (szer. 3 cm), którą po związaniu w k o k a r d ę n a d l e w y m u c h e m , rzucano z f a n ­
taz ją na ramię . N i e k i e d y d l a zwiększenia e fek tu , środkową część wstążki w o t o k u 
p r z y o z d a b i a n o srebrną l u b złotą lamą, a do k o k a r d y d o d a w a n o m a ł y s z y c h o w y 
k w i a t e k . 

Jeszcze p r z e d 40-oma l a t y „wianuszek" stanowił s y m b o l k a w a l e r s t w a . W i t o go 
z gałązek r u t y l u b b a r w i n k u , wielkości dłoni. W i a n u s z e k po przypięciu do s u k m a n y 
z p r a w e j s t rony uzupełniano białą wstążeczką zawiązaną w kokardę , k t ó r e j d w a 
k o ń c e długości o k . 30 c m spływały w dół (ryc . 16). P r z y p i n a n o go p a n u młodemu. 

R o z d z i a ł V I 

O G Ó L N Y O P I S S T R O J U K O B I E C E G O 

U b i ó r r o b o c z y . Starsze k o b i e t y p r z y p r a c y m n i e j dba ły o zewnętrzny wygląd; 
ubierały się często w podniszczoną, nieraz dziurawą i wypłowia łą odzież. T y l k o 
b a r d z i e j „honorne" gospodynie miały r o b o c z y p r z y o d z i e w e k starannie jszy. 

Już wczesną wiosną zabiera ły się one do „narządzania" stare j i szycia n o w e j 
odzieży, głównie z mater ia łów l n i a n y c h . Zapask i , k i e c k i czy s tan ik i , przeznaczone 
do r o b o t y b y ł y p o z b a w i o n e n a j c z ę ś c i e j w s z e l k i c h ozdób. N a j b a r d z i e j s tarannie t a k 
p r z y p r a c y , j a k i „wedle c h a ł u p y " nosi ły się dziewczęta na w y d a n i u , l u b s t a r a j ą c e 
się o zdobycie „ch łopoka" . Ubierały się one w b a r w n e wełniaki czy7 zapaski , do 
włosów wplata ły szerokie wstążki , a na szy ję zak łada ły sznury pac iorków. 

3 Strój Piotrkowski 
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Ubiór przeznaczony na codzień, na t z w . „porywkę" , b y ł c iemnie jszy, niż świąte­
czny . Często b y ł a to odzież świąteczna, k tóra j a k podają i n f o r m a t o r k i , „wysła 
z obiegu' ' , t . j . przestała b y ć modną l u b została zniszczoną. 

Z pieśni o szatanie, co porwał dziewczynę, d o w i a d u j e m y się, że 

Do kościoła (chodziła) w zgrzebniey. 

do karcmiska w spódnicy. 

a więc naruszyła przy ję ty porządek rzeczy w i e j s k i e j społeczności . Stroje na codzień 
nie b y ł y z b y t zróżnicowane, gdyż głównie sk ładały się z wełniaka , względnie spód­
n i c y , długiego far tuszka , koszul i , gorsetu, zapaski do o d z i e w u , chusteczki i z b u c i ­
k ó w o długich c h o l e w k a c h . 

S t r ó j ś w i ą t e c z n y m St ró j świąteczny l e t n i dziewcząt i młodych mężatek b y ł 
zupełnie p o d o b n y ; . sk ładał się ok . 1912 r. z chusteczki , spódnicy, f a r t u s z k a , k o s z u l i 
h a f t o w a n e j o szerokich r ę k a w a c h z m a n k i e t a m i , sznurowanego gorsetu z w y s z y c i e m , 
oraz ze sznurów pac iorków. B u c i k i na w y s o k i c h obcasach b y ł y sznurowane , ( tabl . I I ) . 
U starszych k o b i e t w t j m czasie przeważały czepce, wełniaki , zapaski z „s iotecką" , 
k a f t a n y oraz zapask i do o d z i e w u o szerokich d n a c h ( tabl . 11). B u c i k i miały kró tk ie 
c h o l e w k i . T e n s tró j z małymi o d m i a n a m i (np. nak ładane na koszule k r y z y ) przetrwał 
do okresu międzywojennego (ryc . 15). 

W późnie jszym czasie dziewczęta nosiły te same części s t ro ju , lecz zamiast k o s z u l i 
wdziewały pod gorset b ia łe b l u z e c z k i o długich l u b k r ó t k i c h r ę k a w a c h . P a c i o r k i 

i wstążki nie zdobiły szy i bezpośred­
nio , lecz stały się częśc ią d e k o r a c y j ­
ną samego gorsetu ( ryc . 2). 

N a uwagę zasługuje f a k t , że w świą­
t e c z n y m s t ro ju dziewcząt równorzęd­
nie z b ia łymi b l u z k a m i do pasa, wkła ­
d a n y m i p o d gorset, w y s t ę p u j ą dziś 
długie, poniże j b ioder b l u z k i , w y p u s z ­
czone na spódnicę i f a r t u c h ( ryc . 10). 

Zimą starsze k o b i e t y chodziły d a w ­
n i e j o d święta w . .przy jac ió łkach" , 
„sukienkach" , k o ż u c h a c h l u b ..szu­
b a c h " , w chusteczkach na głowie. 
Często , d l a osłony przed z i m n e m i w i a ­
t r e m , o k r y w a ł y się jeszcze szeroką 
zapaską ( ryc . 52). 

Młode mężatki i dziewczęta d a w ­
n i e j i dziś w okresie z i m o w y m nosiły 
prócz w y m i e n i o n y c h części s t ro ju za­
paski na r a m i o n a c h (ryc . 5). W okre ­
sie międzywojennym upowszechnia ją 
się duże chusty f a b r y c z n e , „zimówki" , 
s łużące do o d z i e w u oraz t z w . . .p lu -
szówki" na głowę (ryc . 4). N a d t o młode 
k o b i e t y (mężatki i dziewczęta) ubiera ją 
się zimą w „kaf tan ik i " robione przez 
siebie na d r u t a c h w b a r w n e desenie 
na przodzie . 

Ryc. 29. Młoda mężatka w czepku i zapasce nara- c , , . , j w , 
} . . * ... T i - i i * btroi obrzędowy. W e s e l e , miennej. Komorniki, pow. Piotrków. J 

Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. . .Młoducha do ślubu ubierała się 
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w K u z n o c i n i e około 1855 r. w białą 
perka lową spódnicę w niebieskie k w i a t k i , 
fartuszek czółko z b a r w n y c h wstążek 
(ryc. 31) oraz w białą chustę ; w B i a ł e j 
1890 r . : w spódnicę b ia łą o szerokie j 
l i s twie , far tuszek „ b a ś c i k o w y " (batysto­
w y ) , względnie t i u l o w y , k a f t a n i k biały 
z f a l b a n k ą girlandę, białe pończochy , 
t r z e w i k i i sznury p a c i o r k ó w ; w Postęka-
l i c a c l i w 1900 r . , w zieloną suknię, b ia ły 
tar tuszek, b l u z e c z k ę ; w \̂ iadernie i i n ­
n y c h sąsiednich ws iach w 1918 r . : w weł-
niaczek, długi z f a l b a n k ą fartuszek, 
b luzeczkę tudzież w e l o n u ję ty na głowie 
w t z w . guwniorkę i p r z y o z d o b i o n y m i r t o ­
w y m w i a n u s z k i e m (ryc . 13). 

Podane przykłady nie wyczerpu ją cało­
ści s t ro ju obrzędowego młode j , lecz w s k a ­
zują na i c h dużą różnorodność i zmiany . 

P o d s t a w o w y m j e d n a k e lementem stro­
j u p a n n y młode j było niew r ątpliwie 
n a k r y c i e głowy, k tóre j ą wyróżniało od 
druhenek ; w y s t ę p u j ą c y c h na j e j weselu. 
Młoducha pos iada jąca dziecko również 
szła do ślubu w welonie , lecz bez w i a -
neczka. W d o w y odprawiały zaślubiny 
w p r z e p i s o w y m s t ro ju mężatek . 

W czasie oczepin, z d e j m o w a n o m ł o d e j 
w e l o n z w i a n k i e m l u b ślorkę, p o t e m uro­
czyśc ie obc inano j e j włosy i zak ładano czepek przeważnie z darów m a t k i chrzestne j 
l u b starościny. W t e d y starsze k o b i e t y śpiewały między i n n y m i : 

Ryc. 30. Starsza druhna w czółku z p a w i m i pió­
r a m i . Nagórzyce, pow. Piotrków. 

Fot. St. Kałuża, 1948 r. 

Porzuć te wstążki na gałązki, 
wdziej czepiec! 

D r u h e n k i z orszaku młode j odpowiadały : 

Ja w t y m cepcu 
nie bede chodziła, 

bo b y m sie łojca, 
matk i wstydziła. (Nagórzyce) 

Po przy jęc iu czepca młoducha symbol icznie wchodzi ła do grona starszej społecz­
ności , a t y m s a m y m traci ła p r a w a panieńskie. 

Jeszcze p r z e d pierwszą w o j n ą śwdatową d r u h n y n a l e ż ą c e do orszaku m ł o d e j , 
paradowały w c z ó ł k a c h upiętych ze wstążek l u b w w i a n k a c h z k u p n y c h kwiatów, 
szychu i paciorków. C z ó ł k a d r u h e n t y m się różniły od „ślorek" młoduchy, że b y ł y n i ­
że j . .pinane" i posiadały n a d czołem s terczące p a w i e pióra. Z czółkiem t a k j a k 
zresztą drużbowie z czapką , nie rozs tawały się one w ciągu całego wesela (ryc . 30). 

P o g r z e b . Jeszcze w okresie m i ę d z y w o j e n n y m starsze k o b i e t y s z y k o w a ł y sobie 
t z w . „śmiertelne odzienie'". W t y m celu gromadzi ły : czepiec, głównie z d a r u m a t k i 
chrzestnej , spódnicę, far tuszek, chustę , odziewadło, koszulę, k a f t a n , b u r s z t y n y , p o ń c z o c h y 
oraz b u c i k i t j . k o m p l e t n y stró j , j a k i nosiły za życia . 
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P r z y doborze śmiertelnego odzienia z w r a ­
ca ły uwagę przede w s z y s t k i m na jego stan 
i barwę. Odzienie to musiało b y ć n o w e 
w k o l o r a c h s p o k o j n y c h , z wy ją tk iem chu­
sty, k tóra mogła b y ć czerwona . 

Jeżeli w chacie nie było czarnej , b ia łe j 
l u b czerwone j chusty do czepca, a n ie­
boszczkę należało pogrzebać , w t e d y do­
m o w n i c y . . w y m i e n i a l i " j e d n ą z posiada­
n y c h na chustę o w ł a ś c i w y c h b a r w a c h . 
C h o d z i l i więc po w s i i szukal i „chusty do 
śmierc i" . 

„Odziewacki" musiały b y ć z dobrze 
bielonego płótna. D o s t a w a ł y j e do t r u m n y 
t y l k o m a t k i , a to dlatego, że według słów 
i n f o r m a t o r k i — będą i m potrzebne „do-
bawdenia dziec i na t a m t y m świec ie" . W isto­
cie o d z i e w a c k i b y ł y ściśle związane z ma­
cierzyństwem. 

Z półczepców, k tóre b y ł y przeznaczone 
d l a umarłych, z d e j m o w a n o wsze lk ie ozdoby, 
w ten sposób o t r z y m y w a n o t . z w . „cepiec 
ż a ł o b n y " k tóry w b a r w a c h j a k i c a ł e j 
sy lwecie b y ł znacznie spokojnie j szy i bar­
dz ie j dostosowany do smutne j u r o c z y ­
stości. 

D o t r u m n y nie dawało się i nie daje 
w oko l i cach Siuchcic b a r w n y c h wełnia-

ków ani zapasek, po prostu dlatego, że „n iewypada" . 
Młodsze k o b i e t y b y ł y chowane w gorsetach, w s t r o j u odświętnym, dziewczęta 

w w e l o n a c h z w i a n e c z k a m i na głowie i w b ia łych s u k i e n k a c h . 

Ryc. 51. „Ś lorka"—nakrycie głowy młodej pod 
czas wesela. Nagórzyce, pow Piotrków. 

Fot. S. Kałuża, 1948 r. 

R o z d z i a ł V I I 

S Z C Z E G Ó Ł O W Y O P I S STROJU K O B I E C E G O 

K o s z u l e 

Koszulę szyto z d w o j a k i e g o mater ia łu : z płótna zgrzebnego dół, c z y l i t z w . „podołek" 
..nodołek", z cienkiego — górę, c z y l i t z w . „ciałko", „ciało", ko łn ierzyk oraz r ę k a w y . 
W późnie jszych czasach te ostatnie części r o b i o n o również z kupnego białego p e r k a l u 
l u b płótna domow T ego, wątczonego b a w e ł n ą . 

Na js tarszy t y p k o s z u l i stanowił p o n c z o p o d ł u ż n e i składał się z czterech płatów 
prostokątnych przeznaczonych na ciało, podołek i r o £ a w y . D o tego dochodzi ły jeszcze 
d w a k w a d r a t y , zwane „wtokami" , „ tokami" l u b . .świklaint", w z g l . „ćwikłami" , s łużące 
j a k o w s t a w k i do r ę k a w ó w p o d p a c h y oraz t r z y podłużne k a w a ł k i p r z e w i d z i a n e na 
oszyweczkę p o d szy ją i p r z y dłoniach. Najstarsze robocze koszule nie posiadały t y c h 
ostatnich części . 

N a wzór p o n c h o szyte by ły t y l k o „c ia łka" , robione z jednego k a w a ł k a mate ­
riału, przeważnie o r o z m i a r a c h 46 na 100 c m (ryc . 32/1). Mater ia ł ten składano wzdłuż 
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na d w i e równe części , i w środkowym mie jscu złożenia w y k r a w a n o okrągły otwór 
o o b w o d z i e szyi , następnie część przeznaczoną na piers i przec inano o d górv w dół 
na długości około 40 c m ; n i e k i e d y również w y c i n a n o z b o k u l e k k i m łukiem miejsce 
do w s z y c i a r ę k a w ó w . C z ę ś ć górną k o s z u l i przeznaczoną na szy ję , zb ierano n a j p i e r w 
w zmarszczk i , a p o t e m w s z y w a n o w ą s k ą podwójnie złożoną oszyweczkę o szero­
kości 2 c m . U k o s z u l starszego t y p u oszyweczek nie rob iono , lecz o t r z y m a n y po w y ­
cięciu otwór p o d s z y w a n o w 7ąskim l n i a n y m paseczkiem (1,5 cm). R o z k r ó j d o k o n a n y 
w części przeznaczonej na piers i albo obrębiano albo podkładano z j e d n e j i drugie j 
s t rony d w u c e n t y m e t r o w e liste"."JcL_dolną część przecięcia p r z e s z y w a n o na długości 
o d 5 do 7 c m . 

Koszule zapinano na k o l o r o w e szklane gu z iczk i w l iczbie o d 2 do 3. 

Ryc. 32. Koszule 
kobiece: I — stary 
t y p koszuli z Ży-
wocina, II—koszule 
z Nagórzycy, pow. 
Piotrków, a — przód, 
b — tył, c — krój 
„ciołka" (na rys. I I 
składa się z dwóch 
części), d — podoł-
ka, e — półkarczek, 
f — rękaw, g— w t o ­
k i . Podziałka 1:30. 
Rys. J. Sosnowski, 

1952 r. 

f 
• g 

• • T T T T r n T T T T I T 1 

D o „c ia łka" s ięgającego z w y k l e do pasa, p r z y t w i e r d z a n o w o r k o w a t y podołek o j e d ­
n y m p i o n o w y m szwie, u m i e s z c z o n y m z b o k u . Używano do tego płótna r ó ż n y c h 
rozmiarów między i n n y m i 65 na 116 c m . 

O p i s y w a n e koszule miały długie l u b krótkie r ę k a w y . N a j s t a r a n n i e j w y k a ń c z a n o 
długie r ę k a w y , gdyż u pięści układano je w z m a r s z c z k i i f a l b a n k i , które o d siebie 
rozdzie lano p r z y p o m o c y osobnej o s z y w e c z k i . 

K r ó j k o s z u l i p r z y r a m k o w e j b y ł nieco i n n y . Jej górna część t j . „c ia łko" sk ła ­
dało się z dwóch płatów o r o z m i a r a c h 55 na 49 c m . T e d w a płaty zszywano z sobą po 
b o k u tak , że pozostawiano części luźne na wszycie r ę k a w ó w . W górne j i c h częśc i 
w s z y w a n o d w a prostokątne k a w a ł k i materiału, które o d s t rony kołnierza zbierano 
w szereg zmarszczek. W k o ń c o w y m s w o i m r o z w o j u , a więc około 1920 r . , koszulę 
z a o p a t r y w a n o w t z w . ..pępek", to jest prostokątną n a s z y w k ę , do k t ó r e j n i e k i e d y 
w d o l n e j częśc i d o s z y w a n o luźny t ró jkąc ik . 
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Ryc. :>5. Mankiet koszuli kobiecej ozdobiony czarno-czerwonym haftem krzyżykowym. 
Wiaderno, po w. Piotrków. Fot. St. Kałuża 1953 r. 

Koszula p r z y r a m k o w a głównie przeznaczona na święto, b y ł a b a r d z o podobna do 
k o s z u l i męskie j ( ryc . 52,11), różniła się od n i e j t y m , że sk ładała się z c ia łka , podoł-
k a , wykładanego ko łn ierzyka i nie posiadała haf towanego wykładu. 

U k o s z u l t y c h rob iono przeważnie kołuierzyki wykładane , które początkowo w y ­
s z y w a n o ściegiem k r z y ż y k o w y m d w u b a r w n y m , późnie j płaskim, bia łym (patrz roz ­
dział I X ) . O k o ł o r . 1910 zaczęto dorabiać z białego k o r d o n k a . .s iotecki" z różnokolo­
r o w y m i brzegami . 

B a r d z o starannie ozdabiano również p r z y t y c h koszulach p r z y r a m k i i m a n k i e t y 
(ryc . 55, 34). U k o s z u l przeznaczonych do gorsetów dolne części r ę k a w a p r z e d p r z y ­
szyc iem do m a n k i e t u układano w zaszewki ( ryc . 54). 

Zarówno kołn ierzyk j a k i m a n k i e c i k i począ tkowo zawiązywano p r z y p o m o c y 
k o l o r o w e j tas iemki , późnie j zaczęto je zapinać na kośc iane l u b szklane g u z i c z k i 
w różnych k o l o r a c h . 

Ryc. 34. Mankiet koszuli kobiecej ozdobiony białym płaskim haftem. Żywocin, pow. 
Piotrków. Fot. St. Kałuża. 1953 r. 
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Y\ okresie międzywojennym po jawi ły 
się koszide k a r c z k o w e- z a c h o w u j ą c e 
w d a l s z y m ciągu w t o k i oraz podołek. 
b y ł y one zbliżone do k o s z u l męskich 
(ryc . 17/11). Robocze koszule tego t y p u 
miały krótkie r ę k a w y , świąteczne zaś 
długie, zaopatrzone w h a f t o w a n e m a n ­
k i e t y (ryc . 46). 

G o r s e t y 

W dziewiętnastym w i e k u szyto gorsety 
z samodziałów w prążki , na j częśc ie j : czar­
ne, czerwone i zielone. N i e k i e d y do t y c h 
p r o s t y c h prążków d o d a w a n o przeplotkę, 
uzysku jąc w ten sposób ozdobną tkaninę. 
Z k u p n y c h mater ia łów używano „astra-
c h a n i i " l u b k a s z m i r u . Materiały te b y ł y 
w ko lorze z i e l o n y m , s i w y m l u b czer­
w o n y m . 

N a początku X X w i e k u po jawi ły się 
gorsety z czarnego i granatowego aksa­
m i t u . Gorsety b y ł y obcisłe, k r ó j i c h , j a k wskazu je r y c i n a 35 11, składał się z dziesięciu 
części , z k t ó r y c h cz tery na jwiększe przypadały na p lecy i przód, mnie jsze j a k o 
k l i n y na b o k i . Wszystk ie one w d o l n e j s w e j części by ły zaokrąglone ( ryc . 36, 37) 
t j . zakończone „ tackami" . 

Ryc. 55. Gorsety: I — gorset ślubny z Moszczenicy 
z 1880 r. Ze zbiorów Muzeum w Tomaszowie Mazo­
wieckim. I I — gorset aksamitny z Wiaderna, z 1910 r. 
I I I—staniczek /. falbanką z Wiaderna. a — przód, 
b — tył, c — krój przodu, d. c, f — krój części skła­
dających się na boki, g — krój pleców, h — falbany. 

Podziałka 1:20. Rys. J. Sosnowski, 1952 r. 

Ryc. 36. Gorset czarny, aksamitny z ok. 1910 r., Ryc. 57. Gorset czarny, aksamitny z 1903 r„ ozdo-
ozdobiony „rózgami" z kolorowej włóczki. Wiaderno, biony początkowo ty lko kolorową stebnówką, około 

pow. Piotrków. Fot. St. Kałuża. 1953 r. 1950 r. paciorkami. Kaleń, pow. Piotrków. 
Fot. St. Kałuża. 1955 r. 
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O k o ł o 1910 r . . . t a c k i " zaczęto również formować w k w a d r a t y (ryc. 9). 
Gorsety miały u szyi duże w y k r o j e oraz rozcięty przód na d w i e części , w którym 

po brzegach zna jdowały się d z i u r k i zaopatrzone w b l a s z k i , s łużące do s z n u r o w a n i a . 
Jako sznurówki używano „cyrgla" , c z y l i t as iemki o szerokości 1 cm w k o l o r z e 
c z e r w o n y m , różowym l u b żółtym. 

P r z y gorsetach dziewiętnastowiecznych k o l o r sznurówki odpowiadał b a r w i e t k a n i n y . 
W X X w i e k u , g d y upowszechniły się gorsety aksamitne, tego nie przestrzegano. Uży­
w a n o w T tedy do n i c h n a j w i ę c e j tasiemek c z e r w o n y c h . Sznurowanie odbywało się o d 
dołu w górę tak , że na piers iach r o b i o n o k o k a r d ę . 

Gorsety początkowo ozdabiano kolorową s tebnówką, potem p a c i o r k a m i , c e k i n a m i 
( ryc . 56, 57, 58). 

N a plecach gorsetu p r z y t w i e r d z a n o szereg b a r w n y c h wstążek , k tóre luźno opadały 
w dół sięgały s w o i m i końcami brzegów spódnicy, (ryc . 45). 

Gorsety u ż y w a n e do ślubu by ły n a j c z ę ś c i e j szyte z zielonego l u b czerwonego 
atłasu albo kaszmiru (ryc . 55 I I ) . Przeds tawiony na r y c i n i e 55/1 k r ó j wskazuje , że 
gorset sk łada ł się z ośmiu cząstek, z k tórych cztery stanowiły tył i przód, reszta b o k i . 
N a uwagę zasługuje t u t a j u f o r m o w a n i e dwóch p r z e d n i c h dużych półokrągłych tacek. 

Gorsety' zdobiono p r z y p o m o c y cekinów, paciorków, s z k l a n y c h k ó ł e c z e k oraz 
b a r w n y c h tasiemek. 

S t a n i k i 

S tan iczk i szyto z płótna lnianego, p r z e r o b i o n k i , p i k i i k a s z m i r u . B y ł y one luźne 
l u b p r z y t w i e r d z o n e do spódnic l u b wełniaków. Kró j i c h składał się zasadniczo z ośmiu 
części . Staniczek z f a l b a n k ą posiadał część dodatkową w f o r m i e wydłużonego prosto­
k ą t a o szerokości od 8—10 cm, ( ryc . 55 I I I ) . 

S p ó d n i c e 
M i a n e m spódnic określa się wszyst ­

k i e rodza je spódnic w y k o n a n y c h bądź 
z materiału samodziałowego (lnianego 
l u b wełnianego) w j e d n y m kolorze , 
bądź z materiału fabrycznego, na j częś ­
cie j w j e d n y m k o l o r z e l u b w deseń. 

N a spódnice używano mater ia łów 
w ł a s n y c h l u b n a b y t y c h w mieście, p r a ­
w i e zawsze pochodzenia fabrycznego. 
Mater ia ły z własnego w a r s z t a t u b y ł y 
bądź ln iane , bądź też wełniane. 

Z t y c h p i e r w s z y c h szyto przeważ­
nie spódnice do r o b o t y , z d r u g i c h „do 
c h o d u " i na święto. T k a n i n l n i a n y c h 
n a j c z ę ś c i e j używano w k o l o r z e n a t u ­
r a l n y m — s z a r y m , n i e k i e d y cieńsze 
o d d a w a n o do d r u k o w a n i a w pask i 
l u b rozmai te o r n a m e n t y roślinne. T k a -
nJńy^wcłniane samodziałowe f a r b o w a n o 
zawsze n^ j e d e n k o l o r , n a j chę tn ie j n a 
czerwonym, z ie lony l u b o r z e c h o w y . 

Ryc. 38. Dziewczynka w gorsecie i współcze­
snym stroju odświętnym. Chorzęcin, pow. 

Brzeziny. Fot. G. Wyszomirska 1934 r. 
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Spódnice z mater ia łów f a b r y c z n y c h 
głównie przeznaczano na święto i u r o c z y ­
stości rodz inne . N a j c h ę t n i e j szyto j e z kasz- i . 
m i r a w ko lorze g r a n a t o w y m , c z e r w o n y m , 
b o r d o w y m , n ieb iesk im l u b z i e l o n y m . Spód­
nice ślubne robiono przeważnie z białego 
p e r k a l u r z a d z i e j z zielonego muślinu. 

Spódnice noszone wT d r u g i e j połowie X I X 
w i e k u można podziel ić na d w a r o d z a j e : na 
spódnice ułożone z jednego—ciągłego k a ­
w a ł k a , oraz na spódnice oparte na układzie 
b r y t o w y m . Zarówno na jeden, j a k na d r u g i 
r o d z a j , używano około 5 m mater ia łu . 

Spódnice z samodziału wełnianego i l n i a ­
nego zszywano na przodzie , zos tawia jąc 
p r z y pasie rozpór długości 10 cm. Górne 
brzegi u j m o w a n o w fałdki i p r z y t w i e r d z a n o 
do wąziutk ie j o s z y w e c z k i ( ryc . 59). 

Spódnice , oparte n a układzie b r y t o w y m . 
a szyte głównie z mater ia łów f a b r y c z n y c h , 
sk ładały się z czterech t z w . „półek"' c z y l i 
prostokątnych k a w a ł k ó w . Półki łączono 
z sobą p r z y p o m o c y szwów, a górne i c h 
brzegi marszczono i starannie w s z y w a n o do 
o s z y w k i l u b s taniczka. 

Spódnice posiadały p o d spodem, w d o l ­
ne j części , usztywnioną szeroką , . l istwę". 
t j . plisę, a na zewnątrz d r o b n e zakładeczki 
oraz naszycia z a k s a m i t k i w j e d n y m l u b 
d w u rzędach w zależności od i c h rozmiarów; 
gdy a k s a m i t k a by ła szerokości około 5 c m , 
d a w a n o jedną , j eże l i węższa — d w i e . 
W niektórych w i o s k a c h zamiast a k s a m i t k i 
d a w a n o tas iemki w k o l o r a c h różowym, 
g r a n a t o w y m l u b c z e r w o n y m . W X X w i e k u , 
a zwłaszcza w okresie międzywojennym. 
l i czba n a s z y w a n y c h tasiemek i aksamitek na spódnicach oraz w e ł n i a k a c h wzrasta 
t a k dalece, że obe jmuje p r a w i e do połowy opi s y wa n e . .obleczenie", tworząc 7 i w i ę c e j 
n a w e t rzędów. 

W t y m czasie u n iektórych spódnic, m n i e j o b s z y t y c h t a s i e m k a m i , d a w a n o u samego 
dołu c z a r n ą k o r o n e c z k ę . 

D o l n e części spódnicy chroniono przed strzępieniem w ten sposób, że naszywano 
na j e j brzegach czerw T ony sznurek l u b t z w . „szczoteczkę" . 

O k o ł o 1905 r . z j a w i a j ą się na terenie P i o t r k o w s k i e g o spódnice z c z e r w o n e j l u b 
niebieskie j wełenki o j e d n o k i e r u n k o w y m sfałdowaiuu, u ję tym W t pasie niewielką oszy-
w e c z k ą . N a z y w a n o j e „układankami" . 9 

W e ł n i a k i 

W P i o i r k o w s k i e m „wełniokiem". wełniorem" l u b „ k i e c k ą " n a z y w a j ą spódnice z weł­
nianego samodziału w prążki . 

Najstarsze wełniaki , noszone jeszcze w p i e r w s z e j połowie X I X w i e k u , rob iono 
z mater ia łów samodziałowych, wsuw 7 ając w czasie w a l c z e n i a o b o k n i t e k w e ł n i a n y c h — 

Ryc. 39. Kobieta w zawiązanej obrzędowej 
chustce, kaftanie i spódnicy. Żywocin, pow. 

Piotrków. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r. 
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n i t k i zgrzebne, p r z y t y m siosowano 
ograniczoną skalę b a r w , a w w i e l u 
w y p a d k a c h , opierano się t y l k o n a na­
t u r a l n y c h k o l o r a c h t w o r z y w a . K o l o r 
czarny i b ia ły w t k a n i n i e w e ł n i a k o w e j 
za jmował w ciągu całego ubiegłego 
stulecia d e c y d u j ą c ą pozyc ję . Prążki 
czarne t k a n o obok prążków bia łych, 
c z e r w o n y c h , g r a n a t o w y c h , z i e l o n y c h ; 
w nas tępnym stuleciu o b o k b o r d o w y c h , 
l i l i o w y c h l u b b u r a c z k o w y c h . Prążk i 
natomiast białe wątczono o b o k m o ­
d r y c h l u b c z e r w o n y c h b y ł y też weł-
n i a k i w d w i e n i t k i , t j . w d w u b a r w a c h . 
D o tegu należy jeszcze dodać łączenie 
się prążków c z e r w o n y c h z prążkami 
b u r y m i , b o r d o w y m i l u b z i e l o n y m i . 

Wszystk ie prążki w w e ł n i a k u d w u -
b a r w n y m starego t y p u b y ł y wąskie , 
przeważnie szerokości 0,5 c m . 

W okresie międzywojennym po ja ­
wia ją się wełniaki d w u b a r w n e o szer­
szych prążkach . 

W d r u g i e j połowie X I X w i e k u b y ł y 
również wełniaki o 5 i w i ę c e j wełnach 
pos iada jące prążki o różnych szerokoś­

ciach i układzie ( tabl . UL). W y s t ę p o w a ł y w n i c h prążk i : czarne, białe, m o d r e , n i e k i e d y 
żółte (B ia ła ) : zielone, czerwone (szersze) i modre (Nagórzyce) ; b o r d o w e , zielone, buracz­
k o w e l u b niebieskie, czerwone, zielone, czasem z d o d a n i e m bia łych (Gościmowice) . 

N a początku bieżącego stulecia prążki rozdzie la jące szersze p a s k i c z y l i d n a (czer­
wone , brązowe i in.) zaczęto u k ł a d a ć w pewne zespoły, tworząc t y m sposobem n o w e 
e f e k t y dekoracy jne , k tóre dały w rezultacie w y k s z t a ł c o n y t y p wełn iaka o dwóch 
i więce j d n a c h ( T a b l . I I I ) . 

W t y m czasie zosta ją zastosowane p r z y t k a n i n a c h w e ł n i a k o w y c h t z w . p r z e p l o t k i , 
t j . desenie w formie ząbków, d r a b i n e k i t p . w y k o n a n e dzięki użyciu deski t k a c k i e j . 
P r z e p l o t k i w y s t ę p o w a ł y samodzielnie l u b w połączeniu z p r o s t o l i n i j n y m i prążkami . 

W okresie międzywojennym powstały n o w e d w a t y p y wełniaków. t j . wełniak 
t z w . „krakowski " oraz . . łowicki" . Wełn iak i te m a j ą j e d n ą wspólną cechę , m a j ą 
asymetryczne t z w . ..mody**, które o b e j m u j ą wielką i lość r ó ż n o b a r w n y c h prążków. 
N a uwagę zasługują n a k ł a d a j ą c e się na siebie p a r a m i paseczki t z w . „prążki p r z e n i ­
k a j ą c e " . (Tab l . I I I ) . Różnice między n i m i leżą zasadniczo AS- odmienności kolorów 
dna. Y\ ełniak k r a k o w s k i posiada dno czerwone, łowicki natomiast różne, zielone, 
b u r a c z k o w e , brązowe i inne . Wełn iak i łowickie można podzielić na d w i e o d m i a n y : 
na wełniaki o j e d n y m i o k i l k u d n a c h . 

J a k k o l w i e k n a z w y t y c h wełniaków sugerują i c h p o e ^ J z e n i e z dość n a w e t odległych 
terenów, to j e d n a k w zasadzie są one w y t w o r e m m i e j s c o w y m i s tanowią j e d e n z koń­
c o w y c h etapów r o z w o j o w y c h t k a n i n y w e ł n i a k o w e j . 

Wełn iak i szyto tak , j a k zapaski z jednego bieżącego płatu długości o d 5 do 6 m . 
W zależności od sposobu u jęc ia w oszywkę wspomnianego płatu, można wyróżnić 
wełniaki marszczone i fa łdowane. 

"W X I X w i e k u wełniaki marszczone posiadały na przodzie ł o k c i o w e j szerokości 
wstawkę, zwaną „przedsobkiem", -przodkiem" w r a b i a n y m . Przedsobek był n a j -

19°2Q'  

Zasięg ubioru p io t rkowsk iego 
•—• — d a w n y zasięg u b i o r u p i o t r k o w s k i e g o 

. • • • • o b e c n y zasięg u b i o r u p i o t r k o w s k i e g o 

1 9 V i9°50-

Ryc. 40. Mapka zasięgu wełniaka. Rys. St, Siedlak, 1954 r. 
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częśc ie j ze zgrzebnego płótna, t j . . . p a r t u " , rzadzie j z cienkiego l u b z przeróbki wełniane j 
w węższe prążki, (. .brążusie"), niż właśc iwy wełniak . Bogatsze k o b i e t y robiły n i e k i e d y 
. .przedsobek" z przeróbki b a w e ł n i a n e j . Przy noszeniu wełniaka tego t y p u . starano się 
przedsobek osłonić długim far tuszkiem l u b zapaską. O k o ł o 1890 r. wełniaki takie by ły 
już niemodne, gdyż nosi ły go już t y l k o stare k o b i e t y . 

W e l n i a k i s fałdowane by ły układane w t z w . „harmoui je" , które sprawiały wie le 
kłopotu i c b właśc ic ie lkom, f a ł d y t y c h wełniaków. ujęte w górnej części w dość w ą s k ą 
oszyweczkę , b y ł y w k i l k u mie j scach zafas trygowane. W e l n i a k i s fa łdowane b y ł y n a j ­
częśc ie j na przodzie na c a ł e j długości zapinane na za t rzask i l u b g u z i c z k i . C z y n i o n o 
to dlatego, a b y p r z y wkładaniu l u b z d e j m o w a n i u nie n iszczyć starannie ułożonych 
. .karbów". 

Na jczęśc ie j układano w fałdy wełniaki d w u i w i ę c e j b a r w n e , gdyż w czasie noszenia 
..mieniły s ię" one i pokazywały coraz to i n n y zespół kolorów. 

Wełniaki s fałdowane noszono już w drugie j połowie X I X w i e k u . Przetrwały one 
do naszych czasów. 

Wełniaki zarówno marszczone, j a k i sfałdowane, noszono na oszywce l u b s tan iku 
z kupnego albo samodziałowego materiału w drobne prążki . 

A b y wełniaki nie strzępiły się. do lne ich brzegi obszywano skręconym c z a r n y m 
sznureczkiem. 

Ryc. 41. Kaftany. I — kaftan z półokrągłym tyłem /. Kalema, pow. Piotrków, I I — kaftan z falbanką 
z Chorzęcina. pow. Brzeziny, I I I — kaftan zaszewkowy z Chorzęcina, I V — k a f t a n wcinany z Huty . pow. 
Piotrków, a — przód, b — tył. c — krój przodu, d — t y l u , e — rękawa, f — kołnierza, g — falbanki (do 
kreski pionowej połowa długości). Podziałka 1:50. Rys. I i IV — J. P. Dekowski . I I . 111 — I - Sosnowski, 

1952 i. 
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N a początku X X w i e k u w o k o l i c a c h Moszczenicy rob iono u dołu wełn iaka od 2 
do 3 zakładek , a nieco n iże j p r z y t w i e r d z a n o czarną , w ą s k ą tas iemkę. W i n n y c h oko­
l i c a c h ozdabiano dół tego „oblecenia" szeregiem r ó ż n o b a r w n y c h wstążek . Tego ro ­
d z a j u dekorac je są do dziś jeszcze stosowane. 

K a f t a n 

Na jdawnie j szą formę k a f t a n a przedstawia r y c i n a 41/1. 
K a f t a n y tego t y p u by ły noszone powszechnie w l a t a c h 1860 — 1905. Szyto j e 

z materiałów f a b r y c z n y c h , przeważnie z k a s z m i r u oraz z samodziałów-. N a j c z ę ś c i e j 
używano na nie t k a n i n y j e d n o b a r w n e j w k o l o r z e g r a n a t o w y m , c z a r n y m , z i e l o n y m 
l u b różowym. Materiały d o m o w e j r o b o t y b y w a ł y również w drobne prążki , n a j c z ę ś c i e j 
b o r d o w e z z i e l o n y m i l u b niebieskie z c z e r w o n y m i . 

K r ó j t y c h kaf tanów b y ł bardzo prosty , gdyż składał się z pięciu płatów, z k t ó r y c h 
j e d e n przypadał na część tylną, d w a na przednią, tyleż na r ę k a w y (ryc . 41/1). 
K a f t a n y nie posiadały zupełnie ko łn ierzyków i d e k o l t u . 

K a f t a n y s w o i m wyglądem i k r o j e m n a w i ą z y w a ł y do męskich l e j b i k ó w i b y ł y 
właśc iwie i c h d a l s z y m rozwdnięciem. T a k j a k l e j b i k i , b y ł y one „kuse"', (sięgały do pasa) 
i p r z e d n i a i c h część b y ł a nieco krótsza niż t y l n a . W t y l n e j części posiadały l e k k i e 
zaokrąglenie, k tóre często z w a n o . .ogonem" (ryc . 41/1). N a początku X X w i e k u 
zaczęto dolną część z a o p a t r y w a ć w fa lbankę ułożoną w luźne fa łdy (ryc . 41/11). 

K a f t a n y początkowo ozdabiano czarną l u b granatową aksamitką , późnie j wstą­
żeczkami, szychem i p a c i o r k a m i . N a j s t a r a n n i e j p r z y b i e r a n o k a f t a n y przeznaczone do 
ślubu (patrz rozdz . I X ) . 

Zapinano je na g u z i c z k i z masy w k o l o r z e różowym, c z a r n y m l u b b o r d o w y m . 
W p i e r w s z y c h l a t a c h bieżącego stu­

lecia po jawi ły się k a f t a n y pasowane, 
z l e k k i m k loszem u dołu. Z u w a g i na 
k r ó j i sposób w y k o n a n i a , możemy j e 
podzielić na d w a rodza je , to jest n a 
k a f t a n y zaszewkowe i na k a f t a n y w c i ­
nane. K a f t a n y zaszewkowe b y ł y r o ­
bione przeważnie z mater ia łów wełnia­
n y c h w k o l o r z e z i e l o n y m l u b granato­
w y m . N a w i ą z y w a ł y one s w o i m k r o j e m 
do poprzednio omówionych kaf tanów, 
z tą j e d n a k różnicą, że posiadały do­
d a t k o w e części , j a k k l i n y po b o k a c h 
i r ę k a w a c h oraz s t o j ą c y ko łn ierzyk 
(ryc . 45 I I I ) . P ła ty przeznaczone na 
p lecy i przód b y ł y szersze niż u w s p o m ­
n i a n y c h , co pozwalało na zrobienie 
l i c z n y c h zaszewek, przez które chciano 
u z y s k a ć odpowiednią formę. G ł ó w n ą 
i c h ozv\_ią_były l i czne zakładki , roz­
mieszczone w i;kładzie p i o n o w y m n a 
przodzie , p lecach i u wTylotówT ręka­
wów, AS* p o z i o m y m — w górnych częś-

Ryc. 42. Zawiązywanie obrzędowej chustki, 
młodej mężatce ubranej w kaftan. Komornik i , 
pow. Piotrków. Fot. G. Wyszomirska, 1954 r . 
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c iach r ę k a w ó w . Zakładki z n a j d u j ą c e 
się z j e d n e j i d r u g i e j s t rony rozc ięc ia 
b y ł y na k a r c z k u i w pasie przyszyte 
w p o p r z e k zaszewkami l u b zmarszcz­
k a m i . K a f t a n y z a o p a t r y w a n o w p o d ­
szewkę i zapinano na j częśc ie j na cztery 
okrągłe, różowe g u z i k i . 

K a f t a n y w c i n a n e b y ł y szyte z kasz­
m i r u , popehny, p i k i , l u b sukienka 
w k o l o r z e g r a n a t o w y m , z i e l o n y m l u b 
b o r d o w y m . S k ł a d a ł y się z 9 części , 
z czego d w i e p r z y p a d a i y na przód 
i b o k i , cztery na plecy , j e d n a ua_kołnie-
r z y k , d w i e zaś na r ę k a w y ( ryc . 4 i , I V ) . 
Przez zszycie kl inów i zrobienie zasze­
w e k tworzyła się w do lne j części dość 
szeroka f a l b a n k a . K a f t a n y bardzo sta­
rannie p r z y b i e r a n o w rozmai te m o t y w y , 
z szychu, cekinów, tasiemek, aksamitek , 
b a r w n y c h n i c i oraz b ia łych k o r o n e k . 

B l u z e c z k i g o r s e t o w e 

Bluzeczek t y c h u ż y w a j ą n a j c z ę ś c i e j 
p o d gorset. S z y j ą j e z c ienkie j t k a n i n y , 
n a j c h ę t n i e j z białego p e r k a l t t ; długość 
w a h a się o d 60 do 65 c m i sięga 
poniżej pasa. B luzeczka taka sk łada 
się z k i l k u części , a m i a n o w i c i e : z sze­
rokiego k a r c z k u , dwóch płatów prosto­
k ą t n y c h o w y m i a r a c h 50 na 50 cm, kołn ierzyka oraz r ę k a w ó w (ryc . 44). R ę k a w y 
są szerokie i zaopatrzone k l i n e m *oraz podwójnie złożonym m a n k i e t e m . B l u z e c z k i gor­
setowe posiadają r a m i ą c z k a i p r z y r a m k i ha f towane różnobarwnym ściegiem płaskim. 

P r z y j a c i ó ł k a 

P r z y j a c i ó ł k a stanowiła w i e r z c h n i e o k r y c i e z i m o w e , przeznaczano na nią n a j c z ę ś c i e j 
granatowe sukienko, rzadz ie j czarne. G łówną j e j część p o d b i j a n o z w y k l e kożusz­
k i e m , watoliną l u b wełną . Zapinała się na h a f t k i , c z y l i t z w . „ k o b y ł y " l u b na g u z i k i . 

Jak w y n i k a z r e l a c j i t e r e n o w y c h , b y ł y 
i c h d w i e o d m i a n y : j edne długie, skła­
d a j ą c e się ze stanu i z s u k i e n k i , drugie 
krótsze, zaopatrzone w dole w f a l b a n ­
kę . O p i e r w s z y c h n iewie le możemy po­
wiedzieć , gdyż wyszły one z użyc ia 
z k o ń c e m X I X w i e k u . D r u g i e przetrwały 
p r a w i e do p ierwsze j w T o j n y światowej . 

Ryc. 44. Bluzeczka gorsetowa z Godaszewic, pow. 
Brzeziny, a — przód, b — t y l , c — krój przedniego 
piata dolnego, cl — krój tyłu, e — części rękawa: 
górnej i dolnej, f — w t o k u , g — mankietu, l i — 
karczka, i — kołnierza. Podziałka 1:30. Rysunek 

J. Sosnowski, 1952 r. 

Ryc. 45. Dziewczyna w bluzce gorsetowej i gorsecie 
ozdobionym wstążkami. Chorzęcin, pow. Brzeziny. 

Fot. G. Wvszomirska, 1954 r. 
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Ryc. 45. „Przyjaciółka" Komorniki , pow. Piotrków, a — przód, 1) — tył, c — krój przodu, d — tyłu, e. i' — 
klinów, g — połowy falbanki, h — paseczka, i — kołnierza, j — części rękawa, k — ozdobny piat naszyty 

na c. Podziałka 1:50. R\s. J. Sosnowski, 1952 r. 

Składały się one ze stanu i z długiej f a l b a n y ułożone j w l iczne fałdki . Stan dopa­
sowany w t a l i i o b e j m o w a ł plecy, d w i e części , cz tery boczne k l i n y , okrągły zazębiony 
kołnierzyk, tudzież r ę k a w y złożone z dwóch k a w a ł k ó w . Palbarię szyto z dwóch i więce j 
k a w a ł k ó w (ryc . 45), 

G łównymi ozdobami op isywane j przy jac ió łk i były długie pask i granatowego sukienka 
obustronnie zazębione oraz drobne białe gu z iczk i rozłożone na do lne j części r ę k a w a , 
na pasku, wreszcie na zak ładkach na przodzie . 

F a r t u s z e k 

W l c)49 r . opowiadała W i k t o r i a G r a b s k a z N i e d y s z y n a , l icząca wówczas z górą 
sio lat , że za j e j młodości , a więc około 1868 r. , starsze k o b i e t y nosiły ln iane f a r t u s z k i 
szyte z jednego prostokątnego k a w a ł k a , w drobne zmarszczki p r z y oszywce. B y ł y 
one d w o j a k i e g o r o d z a j u : jedne z cienkiego płótna, obszyte u dołu podwójną 
czerwoną tas iemką, drugie ze . .zgrzebnicy" , proste, bez żadnych ozdób, przeznaczone 
do r o b o t y . 

Należy zaznaczyć , że w y m i e n i o n e o d m i a n y nie by ły j e d y n e . 
W t y m czasie noszono również far tuszk i ln iane z d r u k o w a n y c h t k a n i n w prążki 

l u b w różne drobne m o t y w y roślinne, występu jące na j częśc ie j na m o d r y m albo nie­
b ieskim tle oraz z k u p n y c h materiałów 7 , k a s z m i r u , b a t y s t u tudzież p e r k a l u . 

F a r t u s z k i z d r u k o w a n y c h mater ia łów układano prążkami w poprzek l a k , j a k to 
było w t y m czasie u s t a r y c h zapasek do odzie w u . 

F a r t u s z k i j e d n o b a r w n e , zwłaszcza w ko lorze białym, ozdabiano u dołu k o r o n e c z k ą 
l u b k r z y ż y k o w y m haf tem, n a j c z ę ś c i e j c z e r w o n y m . Przy kieszonce umieszczonej 
z l e w e j s t rony . w T yszywano m o n o g r a m . Śpiewano w t e d y na w e s e l u : 

Cyja to dzicwcyna, co na btzusku 
ino złote l i tery na fartusku. 

Panny na w y d a n i u b a r d z o chętnie 
p a r a d o w tły w far tuszkach , na których 
widniałyTiart«łwane i c h n a z w i s k a . 

F a r t u s z k i t a k i e przetrwały na jd łuże j 
w p a r a f i i w o l b o r s k i e j . 

F a r t u s z k i z X X w i e k u możemy po­
dzielić na d w i e g r u p y , to jest na f a r t u s z k i 
z f a l b a n k ą o zakończeniu równym oraz 
na far tuszk i półokrągłe. 

Ryc. 46. Rękaw koszuli kobiecej, gorsetowej 
zdobiony haftem, zaszewkami i wstążeczką. Ko­
mornik i , pow. Piotrków. Podziałka 1:2. Rysował 

W. Rudź. 1952 r. 

• ł - - - -
I I 
I I 

I I 
I I 

I I 
I I 
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Zasiąg ubioru p io t rkowsk iego 
• — • — d a w n y zasięg u b i o r u p i o t r k o w s k i e g o 

o b e c n y zasięg u b i o r u p i o t r k o w s k i e g o 

1 I I Występowanie fa r tuszka , M ! I ? I I I . 0 5 1 0 * M 

skaia 

m 
P a b i a n i c e 

F a r t u s z k i z g r u p y pierwsze j są 
z bia łego p e r k a l u , długie niżej k o l a n , 
szerokie, zaopatrzone w Falbanki oraz 
wąskie zakładeczki . 

F a r t u s z k i z drugie j g r u p y rozpada ją 
się na d w i e o d m i a n y , a m i a n o w i c i e : 
na f a r t u s z k i o płaszczyźnie j e d n o l i t e j 
( ryc . 2, 7, 10). oraz podzie lone j na 
części p r z y pomocy w s t a w e k l u b ak­
samitek (ryc . 9, 48). Te ostatnie były 
trójdzielne, gdyż składały się z t rzech 
części . Środkowa ich część by ła szer­
sza od b o c z n y c h . Wszystk ie te części 
były z sobą połączone koroueczką l u b 
p r z y p o m o c y francuskiego s z w u . to 
jest k r y j ą c e g o brzegi po j e d n e j i d r u ­
giej stronie. F a r t u s z k i miały obszycia 
z k u p n e j k o r o n k i i b y ł y ozdabiane 
płaskim różnobarwnym haf tem. 

Dążnośc i estetyczne w i e j s k i c h 
dziewcząt doprowadziły z czasem do 
tego, że trójdzielny fartuszek uległ 
da l szym podziałom, s t w a r z a j ą c w ten 

sposób w jego d o l n e j części n o w e moż­
liwości w zakresie układu motywów 
z d o b n i c z y c h . 

P o c z ą t k o w o zdobiły one t y l k o środkową cześć płatów, późnie j dopiero i górną. 
Opisane f a r t u s z k i szyte z białego p e r k a l u , ba tys tu , z granatowego j e d w a b i u l u b 

z czarne j a lpagi , z a c h o w a ł y się do naszych czasów i s tanowią jeszcze aktualną część kobie ­
cego s t ro ju świątecznego. 

Ryc. 47. Mapka zasięgu fartuszka. Rys. St. Siedlak. 1954 r. 

Z a p a s k i d o p a s a 

W d r u g i e j połowie X I X 
w i e k u sk ładową częśc ią 
odzieży kobiece j b y ł y za­
paski do pasa. B y ł y one 
robione z t k a n i n y w wTąs-
k i e prążki od 2 do 5 m m , 
na j częśc ie j w dwóch l u b 
w t r z e c h k o l o r a c h i w y ­
raźnie n a w i ą z y w a ł y do 
układu p a s e c z k ó w na ów-

Ryc. 48. Perkalowy fartuszek 
panie aski ozdobiony płaskim 
haft m z Godaszewic, pow. 
B r eziny. Fot. St. Kałuża, 1948 r. 
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50. Zapaska do pa­
sa tkana w „przeplotkę", 
ozdobiona tasiemkami 
i kora l ikami („siotecką"). 
Wiaderno, pow. Piotrków. 
Fot. St. Kałuża, 1948 r . 

D a w n e o d z i e w a c z k i , noszone jeszcze w d r u g i e j połowie X I X w i e k u , b y ł y bardzo 
p r y m i t y w n e , sk łada ły się b o w i e m z jednego b i i ^ l i e j o K a w a ł k a płótna. N a z y w a n o j e 
„prześcierotkami". 

Późnie j , t j . w okresie między r o k i e m 1880 a 1900, upowszechni ły się o d z i e w a c z k i 
wełniane, na które t k a n o mater ia ły o d n a c h szerokości 3 c m w k o l o r a c h c z e r w o n y m , 
z i e l o n y m l u b m o d r y m . Mater ia ły na poszczególne o d z i e w a c z k i r o b i o n o przeważnie 
o j e d n y m dnie . Prążki , z n a j d u j ą c e się między d n a m i , o b e j m o w a ł y k o l o r y w różnym 
zestawie w zależności od tła. D o mater ia łów przeznaczonych na o d z i e w a c z k i doda­
w a n o często między prążki d w i e l u b t r z y n i t e c z k i białe. 

N a początku X X w i e k u zaczęto j e t k a ć w t z w . p r z e p l o t k i , u ż y w a j ą c do tego prze ­
ważnie żół tych l u b b ia łych n i c i . 

Ryc. 51. Zapaska naramienna (do „odziewu") tkana w „przetyczkę" o ponsowym dnie, modna na po­
czątku XX w . Komornik i , pow. Piotrków. Fot. St. Kałuża. 1955 r. 

4 Strój Piotrkowski 49. 






















































































